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Wychodzi codzienle rano oprócz dai poświąteczeyok. 


Adres Redakoyl: Kijow, Prorszna 13, Telefon 2464, 
kdministr, | Brukarsi Polskiej: Kijów, Prorezka $, Tal. 1872 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 


Ratuktor przyjmuje od 12 — 1. Sekretara od 6— 8. 
Administracya otwarta od 10- 4 pe poł | od 6— 
wieczorem 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


Adres telczr.: «K03rB0>. 
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obok guta- 
chu kontrak- 


| Towarzystwo 
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TEATR MAŁY KRAMSKIEGO. 


Towarzystwo artysiów polskich pod arlystycz. kierownictwem J. Pawłowskiego 


Dzia, we ‘rode dn. 17 lutego goscinny p. M. LASKIEJ 


wysięp znakomitej artystki warszaw. teatrów 
U gd Mak a)! Uzwart k dn. IB lutown<Ach, ten Leon». 
LU dind U u Syma każdami przedsiawieniu Kabaret lteracki >Mo- 
muse, Bileiy nabywać można w kasie tatru _ Poczatek o godz. B-cj Wiesz. 

Codziennie nowy program kabaretowy. — 
stofełes> Początek o godz. T'/. wie z. Dnia 


eatr Miejski 18 bonets kasyerxi mal, kusy p Bietogtazo- 


wej i adminetrat: ra p. W, Biełogfarowa op. «Faust» (7 no'a < Wa|- 
purgis) Dnia 19 bencfis H. Woroniec po raz 4 ty «Mefistofeles». 
Dua 20 benefis 0. Kamionskiege 1) <Rigoletto>, *) «Ernani» 
(3 akt), R le Rigoletto : Karota Y wyr. O. Kamionski. Dn a 2l-go 
w południe po cenwh cgôlnie przystę+nych <Sniegoruczka. Wiecz. ro 
cenach zwyrzajnych benefs orkio-iry <Walkirya>. Dnia 22-40 na benefis 
p. Tichonowa będzie osobne zawiadomienie. Dnia 23-go w połada e po cenach 
ogolnie przystępnych €Sadko>, wieczo cu po cenach zwycz. bem fis chór- 
mistrza A. Cavallini'ego :Tannhäaser». Doia 24 w pomine bem [s 
anfiera W. Grinberga eRusłan i Ludmiła», wieczorem 1) sCamorra>, 
2) Balet divertissement. Na wszystkie oznaczone przedstawienia bilety 
są do nabycia. 


1» 
to 


Dziś dnia li-go beiefis chóru po raz 3-ci <Mefi- 


Kij. odhędz e się d. 24 
Klubu Kupieckiego. 


Fedotow A 


N. Kruczinina 


Sroda 17 lutego (2 


DE DION-BOUTON. 
GŁÓWNA REPREZENTACYA NA POŁ.-ZACH. KRAJ 


Samochody, Silniki benzynowa od 17. uP. MOtOTY do zeroplanów i kódek, Przybory: 


Południowo-Zach. Techniczno-Budowlane T-wo. 
Muzykalny zauł. Nr. I. 


Zwiedzających sole kontraktową uprasza 
się by raczyli obejrzeć otrzymywane codzien- 
nie nowości 
obowiązkowe. 


lal it 


na rzecz Bratniej Pomocy Stu. Polit. 


S$ Familijny Teatr Varieté TES 


„APOLLI 


Meryngowska ul. Nr 8, telof. 2484. 
Oyrekcya Towarzystwa: A. Walberg, P. 
Prokofiew, i D. Podkin. 


O 
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marca) 19I0 r. 


Rok V. 


pół 
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miesłęcz. kwart. 
Prenumerata: W kraju 1.— — 
E Ża granicą 50 450 
Za zmianę adresu 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
Bląpny raz, za tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. na- 
stępuy raz, zawiąd. żałabne po 40 kop. W rubryce 
„Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb' 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę | ogłoszenia przyjmuje 
Admiiistracyą. 


12, — 
I= 


W dniach 21, 22 i 23 lutego 1910 r. w io- 

kalu Klubu Szlacheckiego Kreszczatyk 

Nr 29 na rzecz Kij. Rz.-Kat. Tow. Dobro= 
czynności. 


16008 


Telefon 934. 


. 16007 
na sezon wiosenny. Kupno 


Na czas kontraktów 
rabat I5* v. 16764 


Kantor Kijów, 


Kreszczatyk [9 


Eankierski 


M. P. Mpetyta | 


Parowa stolarska fabryka 
Sprze”aje bilety Li-ej pożyczki premiowej za zalieczką od 25 ru Ji. Mebli Tow. Akcyjnego 
1 marca wygrywa 300 biletów 660,0G0 rubli. 


zę 16827 A | E- 
A: hu arya bile éw cd wylosowania na 1 marca 1910 r. 4 rb 75 k. 
Kastor otwarty id g 10 r. do g. 5 po p łuduiu Polocen'a pp. zamiej- 


s owych wykorujemy nieżwłoznio. 


wsie Sehuckert i S-ka 


Cowarzystwo 
Filia Kijowska 
Puszkińska Ne 6. Telefon No 78. 

Przyjmuje obstalun- 
ki na wykonanie o- 


Justalacye oświetlenia elektrycznego i tr nsmisyi elektrycznej. 
kien, drzwi, obramo- 


v 
e a sl 
z 8 
| 


t 


Iz:cgo w Ss!lach 
ITO 


Dziś i codziennie Grand Divertis 
sement Varie wystęny znakomitej art. 


M-Ile PAQUITA! 


a także uczestniczy cał UTupa, Program 
złożony z najlepszych sił rogyjskich ı 
zaśraniez. teatrów VWar.ele, Szczegóły 
w programach. Przy tuatrze piecwszo- 
rzgana restauracya, 


16749 


Lampy żarowń TANTALOWE o sile 10-50 świec. 
w Mancze- 


Motory ni kaz ssany i suro- BRACIA CROSSLEY LIMITED siora 


wą naltg angiaiskiej fabryki 
W Rosyi pracu,e przeszło 400 motwrów o sile 1—250 kom parowych. 


' POPA 
Z t 0 i A. g%0 „ > Generatory do wytwarzania gazu, specyalnia skonsiraowaue dla rosyjskich wań i osad ki St | z 
cea r rama yczny (Teatr Bergonier) DOM HANDLOWY żę antracytów (patent własny). p Z L. a ` 
Dihi dola W Ró „Przytułek Magdaleny“, Ae wyb S iż Automobile fabryk Siemeus-Schuckert znanej marki skład posadzki w naj- 
ważne na Lo sowo pr edstawiene w niedzelę dnia 21go luiezo Początek 


ag. bej wie zerem. W czwa ek dnia 18-go na rez wyższych kursów 7en 
skich: 1) «Niebezpieczna kobieta», 2) <Kum Mirosznyk> | © spe Rok 
wani). Dive tssuen. W piątek dna 19-40 po raz istain! cOsiołek> ib z 
suf.era. W sobotę doia £O benefis M. Strojewa, «Miłość i śmieró» 
J. Gerdiua. Nowe dekcracye, Uczestn czy cała trupa. W nedzielę d'ia 21 
w po udnie »Niewinnie oskarżeni: Ostrowskiego. Ceny zwyczaj e. 


Ceatr „SOł0wcow nach znóż nych dzrael> w 3 ch aktach, 


Dyrokcya J. E. Duwan Torcowa. ePalące się listy» w | akcie. SĄ 
+ezysgr Orłow-Czużbin'n. Począiek o godz. Hej wiecz rem. Ceny żwy zajne. | 
W czwartek dnia 18-go |. Duwau-lorcow da e przedstawienie na rzecz nowo- 
za'ożoneg» T-wa oprki naychui=towe, p macy dla niezamożnej aułodzieży 
wyszych zakładow naukrwych m. hijowa po 1a7 l-s y Miesiąc na wsic 
w Den akta h I Turgeniewa. W sobntę dna 20:go po raz 12-ty nowa sziu a 
W pmiedzielę dni» 


HOH 


39 Dzis dnia 17-go lutego dla pre' umera-| gw, 


t rów gaz «Kijow kie Wrst» p'e 


, Tergitowki i K Glas = 


Kijów, Aleksandrowska Nr 49. 


1 z » . . . > A S 
48% noże dyfuzyjne. szwedzkie i francuskie. ramii nożowe, ZE 
3% pilniki i stul sita żelazne. mosiężne i miedziane: pasy 
NN Z Z Z e a — » 
amerykońskie, rury żelazne i 


ir artukuły techniczne. 


roinaa Etot o o OTa ETE TOTO TOEA EDERE 


PROTOS” 


premiowane pierwszą nagrodą na wyszgu międzynarodowym New York — 
Paryż; antowobil tej marki pr. obieg? wyzej wskazana przestrzen przy niezwykle 
trudnych waru :kach bez uszkodzenia. 


DOM KONTRAKTOWY 
Ie piętro. pierwszy pokój na prawo. 


Czyniąc zadość żądaniom Szanownej Xlienteli 
z Dom kandiowy T-wa 


rozmaitszych gatun- 
kach. me 


Leny umiarkowane. 


Na pierwsze żądanie wykonuje 
gralis rysunki, plany, szczegó- 
łowe kosztorysy. 


kantoru głównego 10-50. 
Telefon „ fabryki 21-63 


POLECA: 


P4 
16734 $$ 


cj 
Tod 


mosiężne oraz wszelkie 


że 
3% 
kd 


AMEDOW YCH 


przywiózł w roku bież. na kontrakty 
wspaniały wybór 


S 


16670 


Juszkiewicza »Komeđya małżeństwa w 4-ch aktach. 


ul-go w południe po raz 3-ci Macbeth: w 5 akta:b. 


Dyrektor kum w 4-ch aktach, „Kaine w R-ch aktch, »© .co poszło: 
Kasy teatru otwarte ed g. 10 rano do g. 3 i od g. 6 do końca przedstawienia. 
Í- E e E E o a 


Józefa 


Hoffmana 


Bilete w księgarni Władysława Idzikowskiego od g. 10 do 2 iod 4 da 8 w, 
s o o o o ____ oC NN 
SALA KUPIECKA. W poniedziałek d. 22 lutego odbędzie się koncert pianisty 


A. MIGHAŁOWSKIEGO „Wieczór Chopina* 


pamięci 100'letniej rocznicy urodzin Wielkiego Mistrza: 


Sala Kupiecka "+ 


W piątek dnia 19go lut go 


KONCERT PIANISTY 


Początek o godzinie 8 i pół wiecz rem 


Fortepian ze składa P. J. Ker:otpfa. Hoczalek o A w. 


nabycia od 10 do 2 i od 4 do 8 w księgarni Wład. Idzikowskiego, 
SALA KLUBU KOMERCYJNEGO Dy ek. A. Szmidt w Meskwe W śro” 


də dnia (7-go lutego. Początek o god”. 8 i pół wi 


Loacet znanego wiria mzndolinisty ERNESTO RGCCO program złoż ny 
Paganiniego, W'oara. Sa'as'a'ego, Raccini 
bBiety od 4 rb. 10 kop. ao 40 Xp., 


z kompoz.: 
z ułzia'em tarytona Richardo Ambrozini 
w księgarni Wł. ldzikows«'ev0, 


Cyrk „Hippo-Palace” 


W środę duia iT-go lurezo w'elkie przedstaw enie, 


Pantomina wystawiona pod kierownictwem p. Arigosii. Początek o g, Si pół w. 
z o Ca 


Tradycyjny 


PIANA 


w Zarządzie 


złożone z pierwszorzęd: 
nych uuiirrów rojeituzru Cyrk wego. Na zak nes. po raz 2 gi wielka pantum 


Na rzecz T-wa niesienia 
pomocy Stud. polakom Uni- 
wersytetu kijowskiego od- 
bedzie się dn. I8-go lutegc 
w Salach Klubu Kupiec- 


Bilety zawczasu nabywać można 


8 m. 12 od godz. 4—6-ej i u skarb- 
nika p. Edwarda Wilitskiego ulica 
Mikołajawska Nr 1 od 12—l-ej pp 
Tańce rozpoczną się punktualnie o g.10-ej wiecz. 


W próbach: »Pan 


wieczorem. Bilety do 10324 


16273 


eczorem. Tylko deen 
cgo. Szopena i innych 
16035 


Mikołajowska 7, 
gmach P. Krulikowa, 


odą“ 


miejscowości. 


towych. 


Twa W.-Żytomiorska 


Rosya dla rosyan. 


—0— 

Pod powyższym tytułem zamieszcza F. 
Wrangiel w „Rossii* ciekawy list do reda- 
keyi, Z którego przytaczamy wyjątki. 

Przedewszystkiem twisrdzi on, że sło- 
wo „russi“ ma dwojakie znaczenie, państwo- 
we i etnograficzne i pisze: 

„Zdeje mi się, Że dla usunięcia wszel- 
kich niepurozumień wynikających za wska- 
zanej dwuznaczności, należałoby używać 
słowa „ruski“ wyłącznie dla oznaczenia na 
rodowości, wówczas, gdy każdego obywate- 
la państwu rosyjskiego, niezależnie od naro- 
dowośsi, należy nazywać „rosyaninem*. Wó- 
wczas dwa hasła: „Rosya dla ruskich“ i „Ro- 
sya dla rosyan* będą jasnym i nie dwazna- 
cznym wyrazem dwóch programów polityki 
wewnętrznej. Spór będzie sprowadzony 
z dziedziny frazesów do dziedziny żądań 
istotnych. Rosyjskie uczıcia narodowe, 
obrażone wskutek nieszczęsnych wojen i wy- 
bitnego udziału niektórych żywiołów inno- 
plemieńczych w zamieszkach wewnętrznych, 
szukają satysfakcyi, a nie mogąc jej znaleźć 
poza granicami, pragną ją znalźć we- 
weątrz Rosyi. Dotychczas prąd len ograni- 
cza się do ządania niezalezności kulturalnej; 
niepocobna mu nie współczuć, lecz wów- 
czas, gdy on dą y do przybrania formy ja- 


dabradia Ogólna Kijowskiego Towarzystwa Roliccego 3 


odbędą się de. 18, 22 i 24 lu'ego r. b. w lukalu Demu Szlachty o g 


Akcyjne Towarzystwo 


dla sprzedaży Mineralnego Paliwa 


Kijowski Oddział 


Kijów, Bibikowski Bulwar M: 10 
Telefon Xe 1768, Adres telegraficzny: „Kijów Produgol”. 


Zarząd T-wa Wzajemnego Kredytu 
„SAMOPOMOC” 


w Kijowie 
p daje do wiad.m ści, że dckonywa wsz Ikie czynności w zakres 
bankowy weLoOdza ©: 


Przekazy miejscowe i zagraniczne. 
Incasgo weksli i zleceń na wszelkie 


Asekuracya pożyczek premiowych. 
Pożyczki pod zastaw papierów procen 


Zaliczki pod kwity kolejowe, kwity żran- 
sportowych Towarzystw, konosamenty it. p. 


R wiecz 
168-0 


Zagłębia Donieckiego. 


na 


Adres Zarządu: Kijów, Instytucka Ni 4. 


waego gwaltu nad współobywatełami inne- 
go plemienia lub 'mnego wyznania, to opór 
przeciwko niemu powinien zjedncczyć nie- 
tylko wszystkich rosyan innoplemieńców, 
lecz i tych ru-kich, którzy uświadamiają 
sob e, Że istotna siła państwa kryje s'ę 
w przywiąaniu do niego w zystkich oby- 
mateli. Nie trzeba być znawcą ludzi, by 
obliczyć ten usz zerbek moralny, jaki po 
n si np. arniia R syi, gdy wojskowym mó. 
wią o szkodzie, a nuwet o niebezpieczeń- 
stwie, jakia wynika z wielkiej ilości nie 
ruskich nazwisk w spisach of cerów*. 
„Niemało jest Sumidtów, Szwarców, 
M ilerów i t p, którzy st»ją w szeregach 
zagorzałych rusyfikatoerów. Niekiedy robio- 
ne to jest z przekonania, bezinteresownie, 
lecz jeżeli stwarzają się Warunki wewnęlrz te, 
skłaniające do takiego wyrzeczenia się wła- 
snej narodowości, to na tem cierpi sama 
idea państwowości. Zamiest wpływu uszla- 
chetniającego działa ona r. zhładowoś. 
„Rosya dla rosyan* jest to jedyny spra 
wiedli sy program, oraz jedyny ziszezalny*. 
„Ządanie zaś „Rosya dl» ruskich“ w etno- 
graficznym sensie tego słowa jest prasty- 
cznie nieziszczalne, lecz nieuniknionem jego 
następstwem jest waśń wewnętrzna, która 
powoduje nienawiść jednej częsci ludności 
do drugiej i sieje zamleszki*, 
Ten punkt widzenia wydaje się zbyt 
liberalnym „Rosii*, dodaje więc ona ze swej 


strony komentarze, 
właściwym gruncie. 
pisze: 

„Grą słów, zamianą słowa „ruski* na 
słowo „rosyanin* p. Wrangiel pragnie wc'ąż 
jeszcze zachować dawny punkt widzenia, na 
którym i dotychczas jeszcze stoją np. niem- 
cy nadbaltyccy, żądający dla każdej narodu- 
wości, wchodzącej w skład pańs.wa rosyj- 
skiego, praw narodu politycznego. To być 
nie może i nie powinno. Jednolite państwo 
może mieć jedną tylko narodowość polity- 
czną i taką narodowością polityczną może 
hyć w Rəsyi tylko rusyjska. Rozciągłość 
formuły „Rosya do rosyan* zależy od sa- 
mych innopłemieńców, Dla tych, którzy chcą 
w państwie rosyjskiem przeprowadzić swoje 
niemieckie, finlandzkie, ormiańskie, polskie 
lub iune tendepcye poltyczne i narodowe 
f rmuła zamyka się, tw:rząc silny związek 
narodu gospodarza. Wówczas, wygłaszają” 
h:sło „Rosya dla rosyan", mówi innoplemień- 
com rvzkazująco: „ręce precz“. Lecz Rosja 
nie była macochą dla plemion, wchodzących 
w jej skład; pozostawiała ona zawsze tym 
plemionom ich wierzenia i ich język oj- 
czysty, żądając jedynie uległości dla jej pod- 
staw państwowych. 

„Naród rosyjski może i powinien po- 
wiedzieć obcoplemieńcom: „pracujcie z nami 
ręka w rękę i wówczas jesteście naszym: 
braćmi, takimi samymi resyanami, jak my, 


stawiając sprawę na 
Szanowny ten organ 


Dywanów 


Różne jedwabie 


w obfitym wy 


u 
Żałatwia wszelkie 
operocyć b n£owe 
m jdogadniej- 
szych wa'unkach, 

—0— 
Asekuracya 
premiówek. 
Kupno i sprzo- 
daż majątków. 
Dzierżawy. 


Szybko 
jak 


H. J. JINDRISEK ©. 
Dr. Bialik 


kania się, seplenienia i innej wadliw. 
wymowy. Fundukl. 33 przyj. od 10—1 
i 5—7. Przy lecz. pensyonat. 


Dziesięć tysięcy pudów 


Firma kupuje stare dywany 
i zamienia je na nowe. 


>z% 


Tel. 1864. 


magazynie. 


choroby gardła, no- 
sa i uszów,lecz. ją- 


16606 


> A a 

f Adres tełegraficzuy: Sam” Kijów. 

a PE <a b kertefii gorzelanci (odmiany wyboro- Poszukuję 

2 i we) ma do zbycia Zarząd dóbr | wydział. 
Bebnówka — poczta Czarny 

RUE TYORAENEM RZYSRENKE JL w © | MAMI ORNE Ostrow. 16740 Iek 7 m. 4. 


i hasło „Rəsya dla rosyan“ będze jedynie 
zabezpieczeniem na-zej wspólnej pracy 1 bn- 
downictwa, lub odejdźcie od nas precz, jeśli 
jesteście Walenrodami, żywiącymi tajne za- 
mysły zamienienia potężnej całości na grupę 
swoich własnych państw. „Rosya dla rə- 
syan*—damy sobie radę i bez was, lecz wy 
nie jesteście rosyanami i niema dla was 
praw politycznych, niema dla was m ejsca 
wśród sług państwa: te miejsca są tylko 
dla rosyan. Tak myśli i tak powinien my- 
śleć naród rosyjski“. 
Jasno i dobitnie. 
| oco a 


Kogo odwiedzali francuzi w Warszawie? 


(m ). 


Delegacya (rancuska, jax donosi » Warsz. Dniew.e, 
podczas przejazdu swego pizez Warszawę, jadąc 
z dworca kowelskiego na kolej warszawsko-wiedeńską, 
udała się do zamku i złożyła wizytę generał-gudorna- 
torowi warszawskiemu, generał: adjutnat. Skałonowi, 

W gronie przedstawicieli republikańskich izb 
prawodawczych Franegi znajdowali się z.prezesem 
delegacyi, baronem D'Estournelles de Constauvem: so- 
natorowie: Meunier, Grosjean 1 de Roux oraz posłowie: 
Lebouc, baron de Fueniche, taron de Graadmaison, Cu- 
lin, Pouihan, Larquier i Fromaguot. 

Towarzyszyli im: generalny konsul francuski 
w Warszawie p. de Coppet, sekretarz konsulatu i inne 
osoby. 


u |= A MDA mm A w Ma kw m Km 


kich; 
WR: askich, 
xes 


+R3735 
e od 5 do 3000 rb. 
ch'iska cze-su-cza | fanza; 
oraz whasoych fabryk 
b rze po dostępnych cenach. — Prix fixe. 


|| Mierniki 


Kreszczatyk Nr. 


Aeroplan 


leci wieść prawdziwa — żo największy wybór gramof nów. 
do 250 rb.) i tar:z (.a 65 kop. do i5 rb.) można znaleźć tyl 


Kreszczatyk Nr 4l 
Belie-etagé. 


| TM > Ą 
Kazimierz Dzieganowski. 


Choroby zębów. Sziuczie zęby, przyjw. 
od 10 do 12 i od 2 do ti. Prorezoa 25 m. 1 


pesady rządcydomu 
skończyłem p:awny 
Pusi dan kauzyę 2,000 rubli. 
Bilzsze inforaa ye: hreszezatycki sau- || 


— 


Precz z epidemią! 
Tak ludzi jak i inwentarz zabezpiecza 


ud wszelkich chorób zakaźnych czysta 
źródla'a podziemna woda ze 


Studni Artezyjskich. 
Studnie Artezyjskie Sasia han 


jr 


27. 


w. widy nag 
Studnie Artezyjskie "ody oze 
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Tan | wystawa Kijowska. 


Zestawienie tych dwóch faktów: ziem- 
stwa grożącego i okazgi, którą nam daje 
wystawa projektowana na rok 1911 — mówi 
za siebie. 

Nadchodzi nowe ziemstwo, a raczej 
„najść“ ma na nas samorządu pozór, paro- 
dya, instytucya miejscowa bez ludzi miejsco- 
wych, bez nas, ekonomicznie tęższych, a u- 
prawnionych pracą i zasiedzeniem do tego, 
aby być tego kraju gospodarzami. Rach- 
mistrze rządowi i bardzi j jeszcze rządowa 
niż sam rząd prawica—szykują się dowodzić 
Dumie, że godzi się nas „puścić per non 
sunt", że można bez polaków się obejść i 
bez nich Ruś zagospodarować. 

Pokażmy na wystawie kijowskiej, ce 
praca nasza zrobiłaz „dzikichipól* i ze stepów 
Ukrainy, które jeżeli płyną mlekiem i mio- 
dem, t» mie bez naszej pracy—pokażmy, co 
ekonomicznie ważymy i znaczymy dziś. Nasz 
Wołyń i Polesie może najmniej będą pokuź: 
ne, ale w czwórce z Podolem i Ukrainą— 
nie pokpią i one sprawy, byle zechciały. 

Wzięty w całości pokaz Polski na Ra- 
si nie powstydzi się ani ileścią, ani jako- 
ścią—byle okazyę wyzyskać i wystawić, co 
kto ma. 
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Wogóle na wystawy tych rozmiarów, |ksze obywiązki*—tem więksre, im więcej |duje się jedna tylko ziemia polska, a i ta|dobra ogólnych interesów handlu i prza-!spraw o przejściu z prawosławia na katoli- 


co kijowska, (a ma ona objąć aż 26 guber- 
nii) posyła się zwyczajnie —selekcye, wybór 
najlepszych eksponatów, na prowincyonal- 
nych wystawach brakowanych (jak teraz 
podobno projektuje się n. p. w Winnicy). 
Ale w tym wypadku, wyjątkowo, gdy nie 
idzie o to, aby pokazać się, lecz pokazać nie 
tylko pracy rezultat, ale i »leść pracowni- 
ków—czy ne lepiej przyjmować na tę wy- 
stawę wszystko, z czem się kto zgłosi—a 
zgłaszać sę nam wszystkim. 

Wykażmy nietylko najwiekszą sumę 
pracy, ale i najwięcej tej pracy warsztatów, 
u więc i sperandę z naszej strony co do 
krajowej ekono niki, byle rząi poparł te 
warstwy tymi rakładami, na które tylko je- 
go stać. 

Zarzućmy [ałszywy wstyd: mniejsza o 
to, że nie każdy bętzie pierwszym, ża się 
jeszcze komu nie powivdło, byle pokazał—że 
pracy nie zaniechał i dźwiga się pod górę i 
bierze się na pazury. Takiego zaliczy każdy 
ekonomista, każdy mąż stanu—byle nieroz- 
politykowany — każdy rosvanin sprawiedli- 
wy— na plus tej naróduwości, która go wy- 
dala. 

P.syłajmy na wystawę, co kto ma i 
nawet co kto choćby tylko umie; bo gdy 
p. p. niejednego nie stać na „okazy“, to 
może przysłać albo graficzne sprawozdania 
rozmaitych produkcyi, byle nie teoretyczne, 
ale tablice produkcyi luktycznie wyproduko- 
wanych, albo projekty pładazmianów, także 
nie z książki i nie „od stolika, ale z koni- 
ka* wypróbowanych w danej miejscowości, 
przy danych warunkach -- czy też systemy 
uproszczonej rachunkowości pospodarczej, 
czy plany budyaków folwarcznych, byle tak- 
że nie rysowanych przez miejskich archi- 
tektów, jak to czasem bywa w dużych ma- 
jątkach — ale wypracowanych przez gospo- 
darską praktykę—kolekcyę polsxiej literatu- 
ry agronomicznej i przemysłowej 1 t. d, 

Rozstawić przedmioty na wystawie tak, 
aby było systematycznie, a „ładnie* — nie 
łatwo, a gdy przybywa jeszcza trz:ci mo 
ment, „kto wystawia“— geografia wystawo- 
wa staje się jeszcze trudniejsza, a honor 
„komitetowości* już do reszty nie do po- 
zazdroszczenia. Kapryśny gust gości woli 
dziś porozrzucane śród ogrodów — szałasy, 
altany, aniżeli dawniejsze symetryczne kw ať- 
tały. 

Zdaje mi się jednak, że artyści rysują- 
cy teren wystawowy mogliby, przy dobrej 
woli, odróżnić i dzały,i pochodzenie przed- 
miotów, ni:tylkn terytoryalne, przez doda ie 
do zwyczajnych „południków* i „równole- 
źników*, czyli poprostu do kierunków po- 
przecznego i podłużnego, jeszcze trzeci— 
skośny. 

Po wystawie tej spodziewać się może 
my korzyści pod każdym względem. Tak, 
że można będzie tym razem nie gniewać się 
na deficyt, chronicznie wystawom grożący, 
byle go petem sprawiedliwie rozłożyć (pro- 
pozycyą!) na wszystkich — na nieeksponują 
cych może tem bardziej — i byle powodem 
deficytu było urządzenie wystawy podług 
głębszej myśli, a nie zbytek. 

Ale zbyteczne są obawy trudności urzą- 
dzenia i przestrzeganie przed zbytkiem, skoQ- 
ro dobór komitetu” dajo ”" ńajpowaźtiitjsze 
gwarancye, a prezyduje br. Aleksander 
Tyszkiewic, którego chęć nie śŚwieceniś, 
ale pracowania w rozmaitych okazyach spo 
łecznych przypomina, że jast z tych, którzy 
już zrozumieli, „że szlachectwo nie roższerza 


kto ma, a „lepiej* się nazywa. 

Szkoda, że wystawy tej nie mamy 
dziś: posłom naszym (niestety niebezpośre- 
daio naszym) którym wypadnie w Dunmiie 
przypominać prawo polaków do ziemstwa, 
nietyłko ludzkie, ale i ekonomiczne — przy- 
dałoby się lepiej, niż oratorskie argumen- 
ty, módz, gdy będą schodzili, bez skutku, 
z trybuny, powiedzieć: „Nie wierzycie! Idź 
cie na wystawę, a zobaczycie, Że przecież 
ważymy i zaaczymy.* 

Szkoda. Ale ludziom, którzy myślą i 
pracują dobrze, nie godzi się wymawiać, Że 
nie to, albo nie owo, nie tak, lub czemu 
nie wcześniej... 


Zapewne komitet pomyśli o „podko- 
mitecie Paŭ“ dla przemysłu domowego po 
chatach, dwerkach i dworzch—kwitnącego 

Jeżeli mazury mówią. że „chłop stoi 
babą“, to naród—tembardziej. Warto, tree- 
ba już raz zamknąć usta (nie usta—gębę) 
tym, którzy jeszcze do dziś szkalują nasze 
kobiety, nasze „Pania“ szczególuie, że nic 
nie robią, że byle miała za co, kim się wy- 
ręczyć, a choćby i nie miała, woli „leżeć na 
kanapie i czytać romanse—koniecznie fran- 
cuskie*. Wstyd nie im, bo takich kobiet 
już ni ma, (a gdy były—to ich mężowie by- 
h z pewnością jeszcze gorsi), ale wstyd tym 
niejoprawnym czy ślepym, którzy czernią. 

Niech panie pokażą na wystawie, co 
robią i co umieją—i niech dadzą świadec- 
two Pismu Swiętemu, „że na białogłuwie o- 
pierają się trzy węgły domu“. A chećby— 
czego nie przypuszczam =— suma ich pracy 
materyalnej okazała sę mizerna, to w ka- 
żdym razie niech ci, którzy wątpią, abyśmy 
się ostali, a pocieszają się wybrykami kilku 
paniczyków na kijowskim bruku — zobaczą, 
że mieszkają po dworach nie panie, a robu- 
tnice, i niech wiedzą, że nie wyjątkami im 
się cieszyć, ale że tam, gdzie matki i żony 
są najlepsze, a gospodynie dobre, tam sada- 
tek przetrwania jest, bo: 

„Chłop stoi babą 

Babą stoi naród*. 
Ksawery Krasicki. 
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Z powodu „sprostowania. 

«Riecz» zamieściła sensacyjną wiadomość © po- 
pieraniu przez rząd nacyonalistów w ziemstwach. «Ros- 
slja» naturalnie czuła się w obowiązku natychmiast tę 
wiadomość esprostować». Na to eRiecz» pisze: 

«Rossija» zarzucą nam bezczelne kłamstwo 
i «fałsz» z powoda naszego doniesienia o okólniku, za- 
lecającym oddawać pierwszeństwo nacyonalistom przy 
obsadzauiu urzędów ziemskich». 

«Niech jednak «prywatne wydawnictwo» nim 
wybaczy, locz wierzymy bardziej naszym źródłom, niż 
jej anonimowym zaprzeczeniom, chociażby nawet popar- 
tym brutalną połajauką». 


Filewicz o odpowiedzi Sienkiewicza, 

F.lewicz komentuje w „Now. Wrem.* 
odpowiedź Sienkiewicza Chóradame'owi i pi- 
sze: „Niądziwnego, że pisarz polski wolał 
popr. tym -razam, na  fracesach ogół- 
Ayen, tie wdsjąć'się w szcźegóły, na Któ- 
rych się tak potknął (!1?), dając odpowiedź 
Bjornsonowi. Charakterystyczny jest również 
uwaga Sienkiewicza o sytuacyi polaków 
w Rosyi. Sienkiewicz mówi o „ziemiach 
polskich* pód władzą rosyjską. Co to za 


wolności, lecz ogranicza ją, nakładając wię | „polskie ztemie?* Pod władzą rosyjską znaj- 


Nowa książka 
o Wyspiańskim. 


(Dokończenie). 

To jasne, świetliste pojęcie KOTY, któ- 
rąk przeznaczenia przyjmuje śmierć, 
aby sę stać królową życia, to wyśplewana 
pieśń duszy Wyspiańskiego, że iść mamy 
szlakiem śmierci, budzącej nowe, pełne ży- 
cie — a szlak to nie rozpaczliwy, nie bule- 
sny, ale radość i wesele głoszący już sa- 
memi słowami p. Siedleckiego. 

„Duchy, która w radości, w rozkocha- 
niu poświęciły się zgenowi, tam, w zaświa- 
tach, ciepłem nowego, potężniejszego życia 
przechowują ciągłusć ludzkiej rozrodczości 
dusz”. 

rdzież smutek, wołający „napróżno*! 
gdzież ślubowanie się śmierci, kiedy na- 
„Świut pozagrobowy jest kró.owaniem 


ra 2 


Zşcie wieczne, które już tu na ziemi 
przyliiża siła woli, dla której: „Zywota 
prawo”! 

Słowo „napróżno* przetwarza się w 
pęd nowej wszechmocy, w nadzieję. Nieu- 
stająca walka porywa po nad byt ziemi, po 
nad szczęście, przetwarza ziemię, przetwarza 


szczęście. d | f 

„Ani oko nie widziało, ani ucho nie 
słyszało, ani serce człowiecze pojąć nie 
mo'e"! 


Jeśli to są ułudy, są one boskie — a 
tak. cm było serce Wyspiańskiego. 


IV. 


„Ko: sal stoczył walkę z geaiuszem — 
dla Konrada rozpoczęła się więc dopiero 
sztuka, której nvhaterem jest Połska — po- 
konanis  geziu-za jest progiem nowego 
życia”. 

Tak mówi?*p. Siedl» ki. 

Przed oczami naszcgo ducha przewija 
się przepyszna całość Wyawolenia, ten poe- 
mat głębin. Czyż Konradowi chodziło «© 
sztukę jedynie? Czemże jest Konrad w 
Wyzwoleniu? Czyliż nie myślą, która w 
nieprzerwauym ciągu idzie od Heraklita do 
Platona, od Budy do Chrystusa, w promie- 
nstych Jaśniuch gwiazd świętej porzyi — 
Szekspir Goethe — Hugo — Schelej, 
Słowacki — Mickiewicz. Ku nim wzbijają 
się tłumy i gwiazdy te znaczą epoki myśli 
Świata. Walka Konrada z geniuszem, «czyż 
to nie walza z dawno przyjętą formą, klóra 
w danej epoce już ujęła żar mysli, zakut. 
ducha w czar prz Szłości, poezyę smętków. 
uie dając tworzyć wibrującą węiąż mce- 


ma — 


a, oglądając się „pozad“ i ślubując się 
śmierci. 
Lot Konrada, to lot żywiołu. urzucia, 
żar wewnętrznego ku wielkości i prawdzie. 
Zamknąwszy w ramkach sceny myśl 


polską, Wyspiański szyderstwo rzuca narc- 


dowi, niewiarę w żar ich dusz, w prawdę 
wysiłków wol". 
Wykazać chciał tem, że „czterdzieści 


kroków wzdłuż i wszerz“, to dosyć, aby o0- 
degrać myśli, czucia, zapały, walki, że gra 
ta nie zobowiąże do niczego, choć będą 
chwile uniesień złudnych, „bo talenta bo- 
wiem są niezrnierne*. x 


Przyjęli głos, akcent, gesta, ale dusza 
została pusta — za wolą Konradową nie po- 
szedł nikt, ulękli się wysiłka, ulękli się pra- 
wdy, którą odsłaniał duch, wyzwalający się: 
„Dubiedz wam nie stanie sił, i skrzydła 
opadną wam w zimnie w pół drogi. Spa- 
dniecie w noc strudzone ćmy, motyle, kra- 
sy pył'!.* 

Tak a Konrad... 

A jednak jak grom poraża go świa- 
domość przebulesna, że pozostanie sam na 
wielkiej, pustej scenie, że on uniesiony my- 
ślał, że jednem tętnem walą wszystkie ser- 
ca, a to biło „jego serce jedno*. 

A to była tylko scenat... 

Konrad do siebie przyjść nie może — 
a w koło niego wracają spokojuie do przer- 
wanych ra chwilę spraw codziennych — 
odsuwają kulisy, układają sztandary, zrucają 
płaszcze królewskie — gaszą Światła, roz- 
mawiają o wstążkarh, kwiatach, rolach. 

Bolący zgrzyt fałszywy trywialnej rze- 
czywistości, przeciwstawiony porywom nie- 
biańskich rojeń. 

Pogasły Światła, co świe. iły 

rzucone w płócien wielkie luki — 
łachmany co świątynią były»: 


Długo jeszcza w kole niepodzielonych 
snów wić się będzie więziony — ostry cierń 
szyderstw w skrenie mu się wczepi — lecz 
z myśli jego po nad tłum uniesie się obłoz 
jasny i ku niemu podniosą się oczy utę- 
sknione. Męczeństwo niezrozumienia rozpa- 
czą ściśnie du zę Konreda, od rozżartych 
głosów gawiedzi odpłynie dalej i coraz dalej, 
a krzyk jego mecy przeniknaie ziemię: 


<Nie pójdę z wami waszą drogą kłamią 
Pójdę gdzieindziej i lud pójdzie za mną»! 
(Stowacki). 


Lud pójdzie za nim. W tę czystą 
zdrową, s.lną duszę ludu wierzy Wyspiań- 
ski. Chłop, wyrobnik, czerń, pęta ducha 
zrucają -— robotnik, dziewka bosa otwierają 
„zapory, kraty“, i zaprzysiężony „bóstwom 
brat“, dzięki niewstrzymazej sile życia, „wy- 
bieży w lot“, wołając „więsy rwij*. 

Aie nia prędko, nie prędko jeszczo. 

cZelaznych wrót, zuiazna muco! 


— —— > ———-—---—LQ)>)>->-2LLovvvvvuLvov LLL. 20.00 Da ZN NZOZ AO NZ DEO Z ZZ DZ OZI 


O Z WO GZ AE OE W RR e ZA AO ZZ ZZA W EO W ZZ WA W W Z NO ZZO Z O W A Z 0 ZZ A OE EE w, 


z powedu rosyjskiej dobroduszności i nie- 
dbalstwa zawiera w obecnym swym składzie 
administracyjnym część ziemi rosyjskiej. 
| gdy jest mowa o tj części, gdy rosyanie 
twierdzą, że dla zgody z polakami nie megą 
jej poświęcić, nazywa się to dzikim, omal 
że nie kanibalistycznym nacyonalizmem. 
„Stare, bardzo stare. dawno przebrzmia- 
łe pieśni dźwięczą w liście Sienkiewicza. 
Czy mówi on o Austryi i Galicyi lub o Ro- 
syi, ne mówi on o faktycznej rzeczywisto- 
ści, nie o istotnej teraźniejszości, a o czemś 
starem, dawno przebrzmiałem, bardzo dale- 
kiem od pojęć o prawie i sprawiedliwości, 
przeszkadzającem tylko wprowadzeniu nowe- 
go życia. O polskich dobrodziejstwach wzglę- 
dem „rusinów* wie dobrze i oddawna cała 
Europa. Nie tak dawno mówił o nich Biörn- 
sen: są one jeszcze bardziej zrozumiałe dla 
brzedstawiciela tegn narodu, który postawił 
nedawno pomnik Mistralowi, słachał j go 
poematu prowansalskiego, lecz nie msśli 
wcale o uniwersytetach, w których odby- 
wałyby się wykłady w narzeczu prowansa|- 
skiem. W opiniach i komentarzsch, wyraża- 
wych w csłatnich czasach w sprawie sto- 
sunków polsko-rosyjskich, a w szczególności 
o ich znaczeniu w ruchu neosłowiańskim, 
uwagi Ckć adame'a są głosem  postronnego 
obserwatora, nie zainteresowanego w tej 
sprawie, a więc bezstronnego. Poświęcił on 
dużo czasu i pracy dla wszechstronnego zba- 
dania sprawy, badał ją na mi:jscu i dlatego 
z jego głosem niepodobna się nie liczyć*. 
Naturalne p Chćradame trafił do prze- 
konania p. Filewiczowi, występując w roli 
obrońcy prześladowanych rzekomo rusinów. 
(x) 
O cc 


Zjazd przedstawicieli 
handlu, giełd i rolnictwa. 
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Od dn. 4 b m. do 8go toczyły się 
w Petersburgu narady wszechrosyjskiegu 
zjazdu przedstawicieli handlu, giełd i rol- 
nictwa. W zjeździe brali udział przedstawi- 
ciele 45 komitetów giełdowych, tow. rolni- 
czych, organizacyi handlowych i przemysł»- 
wych, mninisteryów: handlu i przemysłu, 
skarbu, spraw wewnętrznych, sprawiedliwo- 
ści i głównego zarządu rolnietwa. 

Na przewodniczącego obradom powoła- 
no prezesa rady zjazdów A. J. Prozorowa, 
na wiceprezesa honorowego członka zjazdów 
b. ministra B. I. Timirazjewa. 

Obrady rozpoczęto uchwałą, aby na 
konferencyę w Londynie celem przejrzenia 
angielskich kouturaktów zbożowych— wysłać 
wiceprezesa zjazdu B. I. Timirazjewa. > 

Potem zjazd podzielił się na 4 sekcye 
(zbożówą. kolejowo-wodną, prawną i portowa). 

azd pomiędzy innemi powziął uchwa- 
ły następujące: 

W sprawie powiększenia ilosci „przed: 
stawicieli handlu .i przemysłu w Radzie Pań.. 
stwa zjazd wyraził życzenie, aby rada zja- 


zdów w porządku ustawadawczym rozpoczę:: 


ła starania ó powiększenie Ilości obieralnych 
członków Rady Państwa od niektórych ko- 
mitetów g:eidowych i o to, aby wybierani 
byli oddzieliie przedstawiciele handlu i od- 
dziełnie przemysłu. 

Przyjęto również życzenie, aby godność 
człunka Rady Państwa mie łączyła stę z pla- 
tną posadą w zyk k:mitętąch g 
wych, a te w tym CIU, 


A teraz przypatrzmy się równie głębo- 
ko pojętemu, utworowi „Skałka“, którego 
wart ści i potęgi, jakby umyślnie, nie chciał 
dojrzeć i ocenić p. Siedlecki, tłómacząc tyl- 
ko, że ile Bolesław Śmiały jest uwielbie- 
niem Życia, tyle w Skałce uwielbienia, t. j. 
idealizmu śmierci. 

Oto najprzód te czarujące sceny po- 
czątkowe — Rapsod — nat hnienie — du- 
sza samorodna ludu, pełna poezyi przyrodzo- 
nej, na tle rozszumiałych świstów i poświ- 
stów, zadumanych Wisły przelewów, w któ- 
rej kryształowej toni odbita prawda na 
rodów. 

Po nad królewską władzę ziemskich 
stanów zjawia się władza nowa, potężna 
postać władcy dusz. 

Ogień wrzącej siły Rapsoda, czar sa- 


j'go do Biskupa drżą ostrzegająco: 
„Wieszże ty, że siły zbudzone na mic- 
czowe igrzyska rycerzu 
brzemieniu chmur zginą“! 
A gdy mu Biskup grozi śmiercią, rzu- 
cą mu pozardliwie a w silnem poczuciu 
swej niezginionej żywotności. 


jako deszcze w 


«Nie troszcz się ty, gdzie pieśń mnie wiedzie 
moja! 


Nie będziesz nigdy ty 
Choć zwiesz się angeł Bozy, 
Panem tajemnic tych, 
Które tu wklęte znam — 
Ci yba się twoją krwią ten zdrój pomnoży 
i po tej ścienie wód ty 
przejdziesz sam»! 


Pieśń żywa, lira R«psoda przyrosła do 
ścian kości.lnych — lecz Biskup, pewny, że 
on dziś jedynie włada, wznosi się na wy- 
żyny bezstronności i lirę oddaje Rapsodowi. 
Pozwala niech znowu brzmi „narodu świew, 
narodu pieśń i myśl i serce tkliwe*. Byle- 
by tylko pieśń ta poldała się niergraniczo- 
nej władzy jego. 

I jeszcze raz Rapsod odchodzący pro- 
roczo wykazuje mu jego stanowisko właści- 
we, władzy ziemskiej, 


która przeciwstawia 
się prawom życia: 


«Po za mną duchu idzi sz ty — 
Człowiek w potędze B ga! 

Wypatrz z mych oczu gwiazdy, skry, 

Nim krwią się śpłucze drogul» 


„Od chwili, gdy śmierć stanęła druhem 
koło biskupa", pisze p. S edłecki. „rozpoczy 
na się najwyższy lot dncha św. Stanisława". 

W jakiejże to chwili śmierć staje przy 
boku św. Stanisława? 

Ot» się Biskup przedstawia jako wła- 
dza kościoła, przyjmuję na siebie rząd naj- 
wyższy nad sumieniami ludzi, mos potępia- 
na i zbawiania, odpowiedzialność za cnoty 
i winy, zbrodnie i zasługi, przeciw prawom 


f 


do- 
by osoby wybrane 
mogły cały swój czas poświęcić pracy dla 


morodnych odczuć zatraca się, uga: zony Wo- 
dą uspokojeń. Rapsod odchodzi, ale słowa 


mysłu. 

Zjazd uchwalił również następującą re- 
zolucyę w sprawie ograniczenia ilości świąt: 

„Uważając za pożądane w interesie 
spożytkowania pracy narodowej jaknajszyb- 
sze wydanie prawa ogranicsenia ilości dpi 
świątecznych w Rosyi, zjazd uznał za nie- 
zbędne jaknajszybsze rozpatrzenie przez in- 
stytucye prawodawcze wydanego przez mi- 
nisterstwo handlu i przemysłu w drodze art. 
87 ustaw zas»dniczych—prawa z dnia 28-go 
listopada 1906 r., rrzyczem przy rozpatrze- 
niu tego prawa powinny być wzięte pod u- 
wagę interesy ludności wyzuań obcych. 
Oprócz tego—biorąc pod uwagę—że choc aż 
praca niedzielna jest n ep« żądana, to jednak 
ze względu na warunki miejscowe w por 
tach, na przystaniach zbożowych, drogach 
wodnych—wogóle tam, gdzie praca ma cha- 
rakter sezonowy, jest cna często nieuniknio- 
na w dni niedzielne, szczególniej wobec te- 
go, że koleje mie przerywają podstawiania 
wagonów w dni świąteczne—zjazd uznał za 
możliwe zgodzić się na pracę w dni nie 
dzielne, o ile uznają ją za potrzebną komi- 
tety giełdowe“. 

Przyjęto również rezolucyę w sprawie 
zmian w ustawie stemplowej: 

„Biorąc pod uwagę, że przy obecnej 
ustawie stemplowej napotykają się ciągłe 
trudności pry rozstrzyganiu spraw o jej 
stosowaniu nietyłko za strony kupców i prze- 
mysłowców, lecz również ze strony insty- 
tucyi skarbowych, zjazd wyraża życzenie 
zasadniczej rewizyi stemplowej i wyło?enia 
jej w redakcyi jasnej i przystępnej, aby u- 
sunąć wszelkie nieporozumienia przy jej sto- 
sowaniu w przyszłości”. 


E REE 
Francuska flota powietrzna. 


Po katastrofie balonu «Rópublique>», który, ugo- 
dzony odłamkiem wł*snej śruby, pękł w powietrzu i 
spadł, druzgocząc całą swą załogę, dziennik paryski «Le 
Temps» rozpisał składkę narodową celem wyuagrodze- 
nia zarządowi wojskowemu tej straty, 

Sabskryhcya ta dała świetne rezultaty dzięki o- 
£arności nie tyle publiczności, co konstruktorów i wy- 


nalazców balonów do sterowania i aeroplanów. Składka 


bowiem przyniosła wszystkiego 340.000 franków, ale 
seronauci i awiatarzy francuscy ofiarowali swe statki 
i aparaty poniżej kosztów własnych, albo nawet zupeł- 
nie bezinteresownie je darowali. 

W ten sposób darowali z góry rządowi budujący 
się swój balon sterowy bracia Lebaudy i inny aoronan- 
ta francuski Spiers, który kończy balon własnego sztyw- 
nego systemu. 

Poza tem, komisys, powołana do zużycia samy 
subskrypey noj, nabyła balon ze sterem cZodjak> 0 
1,400 metrów sześcienny: h pojemności i wielki ba- 
Jon sysiemu sziywńtego z typu «R nard Burcoujf», wre- 
szcie pięć aeroplanów, po jedom. z typów: B ériota, 
Henryka Farmana, Maurycego tarmana, Voisina i 
Wrighta. 

Jeżeli dọ tego doliczymy pieodedrany. jeszcze ba 
jon do sterowania systemu niesztywnego «Colonel Re 
nard> i również niepdebrany, bo zaajdujący się w.re- 
koustrnkcyj baion Lebaudych «Łibertó», to okaże się, 
gə powietrzna flota francuska powiększy się w naj 
bliższym czasie o sześć balonów ze storom, a pięć ae- 
roplanów, razem więc o 11 statków powietrznych, 


Z Wilna. 
sj. 
11-g0 lutego. 


W Nowogródku sesyą mińskiego sądu 
okręgowego znów miała na wokandzie kilka 


na ar A z" 


natury zwala grzech, tłumi skrę życia, za- 
mieniając ruch twórczej woli w zimną ścia- 
nę przepisów i form — wtedy to, jako mi- 
cistrant, Śmierć su.je przy ołtarzu i zimny 
wiew przebiega świat. 

Przypomnijmy tę scenę u Wyspiań- 
skiego. 

Biskup oznajmia ludowi, że: 


«Stm na siebie wydasz sąd — 
Kto się czuje wolnym plam 
Kwiat z ołtarza weźmie sam!» 


Jednak na tę samodzielność po chwili 
już nie pozwala, i zmienia postanowienie, 
mówiąc: 

«Świadectwo duszy czystej dam 
i wieniec splorę s m!» 


Na to odpowiada chór: 


«Śmierć w żywocie żywot zmiecit, 
gdy jej władztwo dałeś w świecie!» 


I wtedy śmierć, jako minis'rant, staje 
przy Biskupie — na cztery stropy Świata 
chustą powiewa, mówiąc: 


<Otom jest prawdy twojej stróż», 


Późniejsze słowa Biskupa są jakby tłó- 
maczeniem, dlaczego śmierć włada: 


<Otom jest s,dzią ludzkich dusz». 


Smierć, Śmiertelny dzcs.cz przeleciał świat, 
i dąży w niewstrzymany kres tysiące lato. 
Bv: 
«Prawda twoja, prawdzie kłam 
i tylko Bóg sądzi sam». 


Bóg — czyli najwyższy stopień ideału 
w ka»dej duszy pojęty w prawdzie i woli 
dążenia. 
<Zatrzymałoś rzeczy bieg 
gdyś stanął słowem za twój ludl» 


Przerwana naturalna moc życia, prze- 
rwana twórcza wola ducha. Na symbolicz- 
ną postać władzy kościelnej przelewają się 
przyrodzone prawa duchowe—a w ludzkich 
duszach natomiast śmierć zasiada. 


«Najcięższą wziąłeś winę win, 
żes wstrzymał Bożej ręki sąd 
i sam wypełnił czyn 
i słowo potępiema!» 


I jest w odczuwaniu przeznaczeń śmier 
ci ten głos prawdy, mówiący do Bisku 
pa, że: 

<Prawda twa, wc Śmierci jeno wiecznie trwa 

Gdy żymi życiem zaczną żyć, 
Z żywymi ty nio mcżesz bjć!» 


Ale ponieważ siła życia przebije mar- 
twotę, więc oto włalza, nad duszami ludzi 
ustanowiona, patrzeć będzie, jako: 


ez drzew spada zwiędły liść, 
tak w oczach twoich poczną iść 
we wiclirów zawierusze». 


] 
r 
sye do spraw stowarzyszeń i związków >powinny się 
zastanawiać szczegółowoc nad wiadomemi kwestyawi 


cyzm i o potajemne szkółki p Iskie. 

W Mińsku nadzwyczaj ścisłą przepro- 
wadzono rewizyę w księgarni Makowskiego 
i redakcył „Staży imienia Maryi", jakoby 
w celu skontiskowania kalendarza mińskie- 
go, wydanego staraniem redakcyi tego mie- 
sięcznika, który już przed dwoma miesią- 
cami z pozwolenia ceszury ujrzał Światło 
dzienne. 

Rewidowało w Mińsku księgarnię Ma- 
kowskiego 13 osób, nie obznajmionych do- 
brze z polskim językiem, zabierano stare 
utwory Niedzwiedzkiego, Gruszeckiego, wszy- 
stkie białoruskie książki uległy konfiskacie. 

Z Dynaburga donoszą, że po zamknię- 
cin instytucyi, istniejących od lat 25, urząd 

ub. do spraw związków i stowarzyszeń 

systematycznie odmawia  zaregestrowania 
wsz lkich nowopowstających związków, po- 
dejrzewając politykę, nie zatwierdza nawet 
Towarzystw pozrzebowych. Założycielom nie 
brak energii w przeprowadzeniu starań, ale 
wszystko napróżno. 

Towarzystwu nauczania biednych dzieci 
rzemiosła cztery razy odrzucano u tawę, 
w końcu zalegalizowano ją, ale na to, by 
wkrótce to pozwolenie cefnąć. 

Dowiadujemy się, że na ostatniej ka- 
descyi sądu mińskiego ks. nieświezki Sie- 
klucki został skazany za niezachowanie 
przepisów prawnych w sprawie prz: chodze- 
nia z prawosławia na katolicyzm na karę 
300 rb. oraz pozbawienie praw sprawowatia 
obowiązków kapłańskich. 

W Białymstoku oddział związku naro- 
du rosyjskiego objawia energię nadzwyczaj- 
ną. Ządoł od rady miejskiej subsydyum 
150 rb.—odmówiła rada miejska, więc teraz 
wystąpił z p.daniem 0 asyguowanie coro- 
cznie tysiąca rubli na dwuklasową szkołę, 
utrzymywaną przez związek. Niewiadomo, 
jak sę z tem rada miejska załatwi. 

W Dynaburgu odbyło się doroczne ze- 
brane jezioroskiego kółka rolniczego. Dy- 
skutowano nad urządzeniem stałych pa- 
stwisk w majątkach, o kółkach włościań- 
skich rolniczych, o hodowli drobiu jako ga- 
łęzi dochodowej i o bezinwentarzowej go- 
spodarce. Nie obeszło się bez zajścia z po- 
licją. którą zapomniano zawiadomić o posie- 
dzeniu, mając pozwolenie na nie od guber- 
natora witebskiego. Mundurowy „anioł stróż” 
asystował do koń*a pusiedzenia. Przed kil- 
ku dniami w Ucianie (pow. wiłkomierski) 
poświęcono szkołę miejską czteroklasową, 
do założenia której i włościanie przyczynili 
się swymi funduszami. Powstał w Uuvianie 
również szpiłal na 12 łóżek, na placu ofiaro- 
wanym przez jednego z ziemian. E W. 


Z prasy rosyjskiej. 


Z powodu okółaika ministra spraw 
wewnętrznych do gubernatorów w sprawie 
stowarzyszeń i związków innoplemieńczych 
wywiązała się w prasie rosyjskiej gorąca po- 
łemika. „Russkija Wiedomosti*, połemizu: 
jąc z „Rossiją*, która twierdzi, że okólmk 
rozesłany został jako dyrektywa dla guber- 
natorów, a nie dla komisyi (głos „Kossii* 
w tej sprawie przytaczaliśmy w „Dzienni- 
ku*), piszą: : 

„»Komisya w ten sposób pozostają na sirovie 
[ch niezależność nie jest naruszona. Dano dyrektywę 
jedynie tylko gubernatorom. Komisye mogą działać 
według swojej woli. Lecz jakie znaczęnie ma wówczas 
wskazówka, którą zawiera okólnik, że miejscowe komi- 


.- 


I odezwie się nagl w duszy B'skupa 
przerażeń głos, przywodząc mu przed oczy 
niezliczoną przeszieść żywotów w ich przemia- 
uach—formy tysiączne już zastygłe i nagle 
poraża go zrozumienie Bożego ducha, z któ- 
rego w świat bez końca idzie „rodny ruch!“ 
Groza przyszłości przedstawia pamięci jego, 
jakby przeczucie końca władzy, zdobytej ko- 
sztem zbrodni zatrzymania życia biegu. I oto 
znowu mimowoli nasuwają się słowa Sio- 
wackiego, które się jako całe ujęcie ducho. 
we „Suałki* przed myśli cisną: 


«Wybacz o Panie tej wielkioj pustyni, 
Co się w marmury i Twój krzyż ubrala!» 


Silne źródła życia wybiją znowu zwy- 
cięskie i górą wezmą nad wszelkim kształ- 
tem potoczy się koło przemian: 


Tylko chwilę w górnym szczycie 
tylko chwila w słońcu świeć!» 


Ostatnie słowo jeszcze. 

PozwoliŁm sobe wypowiedzieć moje 
wrażenia, nie żupełnie zjednoczone z wraże- 
niami p. Siedleckiego, bez nejmn'ejszej pre- 
tenszi, aby one mogły starowić pewną kry- 
tykę książki jego. 

Książka p. Siedleckiego o Wysp'ań- 
skim jest bardzo piękną — otwiera nowe 
horyzonty na prawdy poety, stawia go na 
wyżynach właś iwych— każe zamilknąć sar- 
kającym głosom, które, nie mogąc wyczuć 
przebegatej treści ducha, lękając się wejść 
w jego głębię, wolą treść całą strącić w po- 
niżenie, obniżając tem siebie samych. 

Myśl, lecącą w niezmierzone kręgi, wolą 
nazwać „lenistwem“, a tego, który drżał i 
kurczył się ze zgrozy przed banalnością 
przeciętnych pojęć, nazywają skromnie, aby 
go zbytnio nie przecenić, „porządnym oby- 
watelem*, 

Chyba, gdybyśmy w tem słowie umie- 
ścili jego najwyższe pojęcie, nie moglibyśmy 
jeszcze w niem stieścić całej rozciągłości 
ducha poety, który ls;tem świetlistym rozry- 
wał cienie ogarniającej go śmierci, czuciem 
najwyższej woli widział już ducha swego, 
szybującego w nieskończoneściach, skąd jesz- 
cze czuł rwącą go tęsknotę umłowań, iż od- 
zywał się słowami, malującemi najdokła- 
dniej, czem był dla ziemi. 


«Gdy mnie njrzycie takim lotem, 
Że postać mam już jasną, 

to zawołajcie mnie z powrotrm, 
tą mową moją własną. 

Bym ją usłyszał, tam u góry, 
Gdy gwiazdę będę mijał: 
Podejmę może po raz wtóry, 

ten trud, co mnie zabijał!» 


Janina Przecławska. 
Lubcza, d. 18 grudnia 1909 r. 
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skazanemi w okd!nikn, i »bezwarunkowo odmawiać 
ezestricyje, gdy tego wymaga okólnike. 


Obrona okólnika nie udała się jednem 
słowem „Rossii“. 


Wizyta parlamentarzystów [francuskich 
jest w dalszym ciągu komentowana w pra- 
sie rosyjskiej. „Rietz“ pisze w lej sprawie 

»Pomimo wszelkich omówień i ostrożności, go 
ście francuscy podkreślili kategorycznie, że wizyta >jest 
odwiedzinami parlamentu przez parlamente i ten cha- 
rakter, »uic risiie poriamcniairce, był sankcyonowany 
i przez sfery wyższe. Charakter więc gości jako >a/lićs 
ci amise usunął się na dalszy plan, i przyjezdni wy- 
stępowali, iako członkowie międzynarodowego związku 
parlamentarnego conseil de prises. 'To też cała wy- 
miana uprzejmości, jaka miała miejsce w Petersburgu, 
wychodziła z lego Założenia. Odczuwało się oczywi- 
scio, Że nie wszystko zostało powiedziane, co można 
i trzeba bylo powiedzieć, lecz nrzędowość i uroczy- 
stość przyjęcia trzymała wymianę zdań w tych okro- 
slunych ramach. Nowe nuty zadźwięczały dopiero 
przy samym końcu, gdy przyjęcia urzędowe zostały 
uk'n*zone i mowy wysłoszonec. 

>Silnym i pełnym dzwiękiaan nuty te zabrzmiały 
dopiero w demwkratycznej Moskwie. W ciągu trzech 
dur Moskwa zdązyła pokazać gosciam wszystko, czego 
we Uopatrzyłi w Peleraburgu: przemysł, handel, wita- 


jący arhi lud na ulicach, literaturę, sztukę, iutoli- 
geneya a nawel włodzicz akademicką. | wizyta pa- 
rlamaontu do parlamentu stała się wizytą »naredu du 
narcduc. 


„Nowoje Wremia* żywi obawę z powo- 
du sytuacyi na Bałkanach i pisze: 


əl w Sofii i w Belgradzie, i w Wiedniu, i w Pe- 
tersburgu powinui pomysleć poważniej o dniu jntrzaj- 
szym, niż to czywiono dotychczas. Nikt nie chce bęć 
zaskeczony niespodziewanie zdarzeniami, i wszyscy 
opracowują plany na wypadek wszelkich niespodzianek 
i komplikacji. 

Mielismy niejednokrotaie okazyę do wypowie» 
dzenia swego zdania w sprawie sytuacył na Bałkanach. 
Jesteśmy nadal logo zdania, że jedynym środkiem za- 
bezpieczającym spokój na Bałkanach jest liga bałkań 
ska, z Turcyą na czele. Samo przez się roznmie się, 
zę urzeczywistinionie Lakiego planu zależy głównie od 
tureckich mężów stanu, a przedewszystkiem od ich 
stosunku do poddanych słowiańskich panstwa otomań- 
skiego. Lecz to jest właśnie słaba strona całego tego 
plaun. Próba przekształcenia tnreckiego ustroju pań- 
stwowego nie ma wido znie głębokich korzeni, nietylko 
w szerokich sfarach ludności muzułmańskiej, lecz nawet 
i w świadomości kierowników rządu. Przewrót doty- 
czył, o ila się zdaje, nia samych podstaw nstroju pań- 
stwowego i eag państwowej, a jedynie składu osób. 
stojących u steru. U sieru stanąli ludzie bardziej 
oświeceni, bardziej czynni i bardziej praktyczni, lecz 
system pozostał ien sam, co dawniej. Tymczasem na- 
dzieja rzeczywistego odrod'enia Turcyi polega na tem, 
ze chrześcijańscy poddani państwa, a w szczególności 
słowianie, otrzymają zupełne równouprawn:enie z mu- 
zułmanami iz przymusowych wrogów zamienią się na 
wiernych obrońców całości państwa otomańskiego. Nie 
wiemy o czem toczą się narady podrezas konfereneyi 
dyplomatycznych w Borlinie i w Petarsborgu. Je- 
dnakże sprawa Sytuacyi na Bałkanach nie moze być 
pominięta milczeniam. Pragnęiibyśmy, by dyplomacya 
turecka zwróciła na to odpowiednią uwagęc. 

(x.). 


uryerek ÓOdeski. 


al katolicki. Dnia 14 lutego we 
| gświetlonej a giorno sali klubu 
) odbył się bal na korzyść kato- 

„ _dobroczynnsści w  Odesie. 
kiej, przybyło na bal wie 
- narodowości włoskiej i 
kiej, tak więc aby ulżyć nędzję kilka 
„nacyi* połączyło vwo usiłowania. Aczkol- 

wiek bilety dla mężczyzn i dam wynosiły 5 
rubli, sala była zapełniona. 

i.ękne modne stroje, suknie koloru 
„electrique*, uczesania „turbanowe* nada- 
wały balowi pozór arystokratyczny. 

Gospodyniami i gospodarzami balu by- 
ły panie i panawie: E. Bartolicz, K. Bere- 
zowska, A. Vassal, D. Wdowikowska, W. 
Gajewska, księżna Gagarina, baronowa Goi- 
niagen-Giine, M. Dumonde, S. Karra, A. 
Caruso, W. Kefala, baronowa Kleist, K. Kry- 
łowa, M. Majewska, J. Maleszewska, E. O- 
czepowska, E. Parani, M. Pappée, J. Pe- 
szyńska, W. Piotrowska, W. Slecka, J. Sto- 
gowa, W. Szreterowa, M. Jastrzębska, pano- 
wie: W. Anzelm, A. Bardzki, A. Bistagne, 
A. Vassal, A. Gajewski, B. Gesztowt, A. 
Done, M. Domański, A. Dłuski, J. Zielenie- 
wski, h. I'jzszenko, G. Kagra, J. Kamiński, 
B. Caruso, MH. Mączewski, S. Orłowski, K. 
O+ sza-Orzechowski, M. Pniewski, S. Plisz- 
czyński, W. Przyszychowski, A. Russow, 
G. Stobbe, S. Stecki, J. Stecki, E. Timczut, 
książę Trubeckoj, W. Szemioth, M. Jurje- 
WicZ. 

Sprawozdanie finansowe niebawem zo- 
stanie podane d» wiadomości ogólnej. 

„ [2] Dom Polski. Dnia 14 b. m. odbyło 
się wo własnym lokalu Domu Pol. dorocz'e 
walne zgromadzenie członków  stowarzysze- 
nia, przy nader licznym tychże udziale. Ze- 
branie trwało od 1 godz. do 8ej i zakoń- 
czyło się obraniem nowego kompletu człon- 
ków rady, komisyi rewizyjnej i kandydatów 
do tychże organów. 

Przebieg zebrania był dosyć burzliwy, 
a w obradach przyjmowało udział wielu 
mówców, z których każdy uważał za wła- 
sciwe wyłuszczyć „własny“ pogląd na go- 
spodarkę stowarzyszenia. 

Dlugą dyskusyę wywołał projekt roz- 
szerzenia $ 5 ustawy, której to projekt je- 
den z „oponentów“ nazwał projektem „zwę- 
żenia tegoż $*. Sprawa polega na tem, iż 
zgodnie z ustawą zakaz wejścia do lokalu 
stowarzyszenia członkowi tegoż należy do 
komgpetencyi walnego zebrania, co jest rze- 
czą b. uciążliwą, gdyż niema możności 
zwoływać zebrania dla wzbronienia wstępu 
osobnikowi, który systematycznie zakłóca 
swą obecnością zebrania. Po długiej dy- 
skusyi zdecydowano, aby walne zebranie 
„w myśl § 5 ustawy“ upoważniło radę do 
przedsięwzięcia kroków niezbędnych dla u- 
trzymania jednostek krnąbrnych w tonie 
właściwym, zapomocą takich środków, jak 
1) wymówka członka dyżurującego—-2) spi- 
sanie protokółu, 3) wzbronienie wstępu do 
lokalu stowarzyszenia na przeciąg mie 
siąca. 

Muszę dodać, iż wogóle skandalów w 
Domu Pol. nie bywa, lecz regulamin po- 
wyższy jest niezbędny dla nadania członkom 
dyżurującym pewnej powagi. 

Prócz dyskusyl rzeczowej na walnem 
zebraniu nie brakło i polemiki na tle osobi- 
stem. 

Taką sprawą „gorącą“ była kwestya ra- 
chunków „kalendarza Domu Polskiego na 
rok 1905.“ 

Jak wiadomo, kalendarz na rok 1910 
przyniósł dochodu 500 rubli, na r. 1909 — 
81 rb., zaś rachunków z kalendarza na rok 
laws dotychczas nie złożono, Komisya rewi- 
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zyjna, ad hoc obrana, stwierdziła, że ra- 
chunków... niema, a więc nie mogą być 
kontrolowane. 


Walne zgromadzenie, zgodnie z wnio- 
skiem rady, większością wszystkich głosów 
prócz jednego postanowiło uważać tę spra- 
wę za zlikwidowaną”i ostateczne jej. zakoń 
czenie polecić radzie... 

Pomimo to, naogół zebranie ogólne 
członków Domu Pol. wywarło wrażenie na- 
der dodatnie. 

Sprawozdanie rady z działalności za 
rok 1909 zostało zatwierdzone. Wniosek 
kilku członków, domagających się oszczę- 
dnościę, w”wydatkach na czytelnię” igksiążki 
(przeszlo 450 rb. rocznie), odrzycono z obu- 
rzeniem, uważając, iż tylko polacy i chiń- 
czycy (4) robią oszczędności na żołądku (?) 
i oświacie... 

Inni znowu domagali się zmniejszenia 
wydatku na stemple państwowe (380 rb. 
rocznie). proponując apelować do... Dumy 
Państwowej, lecz dyskusya w tym względzie 
została energicznie urwaną przez dzwonek 
prezydującego. 

Jak widać ze sprawozdania, Dom Pol- 
ski żyje i rozwija się. Zaprowadzony system 
eseczędneŚci (szasowaniu urzędu płalnego 
gospodarza i pełnienie jego obowiązków 
przez członków 'rady) dało możność odao- 
wienia lokalu. Wpisowo od 400 członków 
wyniosło 916 rubli,;naddatki i ofiary — 786 
rb., widowiska i zabawy — koło 3,000 rb., 
bufet, szatnja, “kalendarz —31,006 rb., biblio- 
teka i czytelnia dały dochodu 251 rb., ogó 
łem dochodu 8,634 ruble; deficyt 300 rubli 
pokryty przez cfiary i pożyczki członków 
rady. 
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Zjazd delegatów T-wa wzajemnej 
nomocy osób pracujących, 


(d. c.) 


Ogólne wrażenia, które można było 
odnieść ze sprawozdań poszczególnych grup 
związku gniewańskiego, było następujące-—- 
nastrój członków apatyczny, widoczne jest 
zainteresowanie się odczytami, brak atoli 
lektorów stoi na przeszkodzie organizacji 


ich. Oprócz tego daje się stwierdzić czynny u-|rą 


dział we wszelkich zarządzeniach kulturalno 
światowych. 

Po wyvzerpaniu listy sprawozdawców, 
prezes T-wa, p. Huskowski, wskazał na to, 
iż niektóre uchwały zeszłorocznego zjezdu 
nie zostały wprowadzone w życie. Jedna z 
najważniejszych uchwał dotyczyła zwołania 
zjazdu przedstawicieli biura pośrednictwa 
pracy. Nie mógł jednak on być zorganizo- 
wany z przyczyn, od zarządu niezależnych. 

W ś:isłtym związku z poprzednią kwe- 
styą pozostaje sprawa, podniesiona na | wie- 
czornem posiedzeniu da. 15 b. m., a miano- 
wicie sprawa przyszłej działalności T-wa. 
Pierwszy w niej zabrał głos p. łluskowski. 
Mówca starał się wykazać, w jaki sposób 
T-wo stopniowo nabierało cech, tworzących 
jego obecną fizyonomię, i na podstawie hi- 
storycznego rozwoju wnioskował o dalszym 
jego kierunku. © wo powstało pod hasłem 
separacyi cd właścicieli warsztatów pracy, 
za wyjątkiem drobniejszych, którzy zmusze- 
ni są osob ście pracować. Następnym eta- 
pem było usunięcie od T-wa i tych wyjąt- 
ków; dalej—od 'l-wa zaczynają odpadać i 
odpowiedzialni przedstawiciele właścicieli, 
jak administratorzy i dyrektorzy. Jednocze- 
śnie z różniczkowaniem u góry wzrasta 
całkowanie się u dołu,i do T wa wstępować 
zaczynają przedstawiciele klas robotniczych. 
Uważając powyższy kierunek za natural-y, 
mówcą doradza nie zbaczać z drugi, wska- 
zanej przez historyę T-wa. 

Myśl, rzucona przez p. Huskowskiega, 
analazła dalszy rozwój w przemowach na- 
stępnych mówców, a ostateczny wyrsz w 
formule przejścia do porządku dziennego, 
zaproponowanej przez kijowską grupę. Po- 
myslność T-wa widzi ona w 1) dalszej demo- 
kratyzacyi T-wa pod względem składu jak i 
formy z tem, że do niego nie będą mogli 
należić pracdstawiciełe administracyi, stoją- 
¿y na ezele warsztatów pracy (dyrektorzy, 
rządejy), 2) w dążności Tow. də polepszenia 
warunków pracy i najmu członków T-wa, 
a nie w ograniczaniu jego działalności do 
regulowania popytu i podaży pracy i do 
działalności kulturalno -oświatowej. Zdanie 
większości atoli wypadło inaczej i zostało 
wyrażone w następującej uchwale grupy 
gniewańskiej: „Zjazd delegatów wypowiasa 
życzenie, aby dalsza działalność T-wa postę- 
powała w dawnym kierunku, zalecając przy- 
tem oszczędność w wydatkach i zwrócenie 
szczególnej uwagi na rozwój biura pośred- 
nictwa pracy“. Ostatnia uchwała nie mo- 
gła zadowolić zwolenników zmiany charak- 
teru T-wa, którzy też w dniu wczorajszym 
przed wyborami złożyli votum separatum 
następującej treści: — Wskutek przyjęcia 
przez zjazd wiadomej uchwały w kwestyi 
dalszej działalności T wa, podpisani odma- 
wiają swego udziały w odpowiedzialnych za 
działalność T-wa organach zarządu główne- 
go. Słucki, Zakostelski, Dąbrowski i Ską- 
rzyński. 

W ten sposób ostatecznie została pod- 
kreślona rozbieżność zdań większości i mniej. 
szości T-wa. 

W końcu zebrania poniedziałkowego 
podniesiono dyskusyę zasadniczą w sprawie 
preliminarza budżetowego na r. 1910. I tu 
przemowy nie harmonizowały z uchwałą. 
Solidarność wyraziła się w uznaniu potrzeby 
przeprowadzenia oszczędn: ści w budżecie, po- 
za tem mówcy wypowiedzieli się za zwróce- 
niem głównej uwagi na biuro pośrednictwa pra- 
cy; zebranie uchwaliło wszystkie pozostało- 
ści budżetowe obrócić na cele «cśŚwiatowo- 
kulturalne. 

W dniu wczorajszym został rozpatrzo- 
ny w szezegółach preliminarz budżetowy 
T-wa na r. 1910. Ucbwalono ogólną sumę 
dochodów określić w kw. 6,560 rb., wyda- 
tków 6,120 rb. Wśród pozycyi rozehodo- 
wych znajdujemy— koszty utrzywania zarzą- 
dn 2,160 rb., cele kulturalno-oświatowe — 
385 T01 tadi 

Wybory organów zarządu T-wa dały 
nastepujące rezultaty — na prezesa T-wa 
przez aklamazyę wybrano p. Huskowskiego, 
na członka zarządu pp. Maciejowskiego, 
Wierzejskiego, C. Piątkowskiego, Rogow- 
skiego, Jaworskiego, Ziębickiego, Bogusze- 
wicza, luchuiskiego. Do rady nadzurczej 
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weszli pp. Huszcza, hr. Ledochowski, Bobow- 
ski, Szarzyński. Kastyrkin. Do komisyi re- 
wizyjnej—pp. Nicki, Brenajzin, Bartoszew- 
ski, B. Piątkowski, Krzyżanowski, Czarkow- 
ski, Monastyrski. 

Po  przedyskutowaniu jeszc”e kilku 
punktów porządku dziennego i odłożeniu 
pozostałych do majowego nadzwyczajnego 
zjazdu delegatów, zjazd wczoraj w nocy Zo- 
stał zamknięty. 

Przebeg ostatnich obrad podamy w 
numerze jutrzejszym. 


ESA 
Bez maski. 


Coraz szerzej rozwierające się podwoje 
do wnętrza „prawdziwie słowiańskiej*, nie 
zarażonej neo-slawizmem duszy obnażają 
taki ogień owych „głębin sftnksowychs, 
przy którym nawet poseł Kramarz swojej 
czeskiej pieczesi piec chyba nie zechce .. 

„Kraj prywislinskij*, mówił niedawno 
w Dumie poseł Bierezowskij 2gi, jest to 
sobie zwykła kolonia rosyjska, jak Turkie- 
stan, Syberya, lub Kaukaz, z którą żadnych 
ceremonii robić nie nalży... Europejczycy, 
twierdził pan poseł, bogacą się zwykle kosz- 
tem swych kolonii... Kolonia zaś, która wy- 
wołuje zubożenie metropolii, jest szkodliwa: 
„należy ją odciąć, odrzucić, uczynić z nią 
wszystko, co się komu podoba...“ 

Do tego miejsca oracya posła Biere- 
zowskiego, dla ludzi nieślepych i niegła- 
chych, świeżych i „dziwnych* pierwiastków 
n'e zawiera zgoła Wiemy o tem wszyst 
kiem od lat bardzo dawnych... Wiemy 
doskonale, że z „prywislinskimi guber- 
niami* robi się wszystko, co się... pola- 
kom nie podoba... Wiemy również i o tem, 
że wszystko to, co polaka boli, dla staro 
słowiańskiej duszy panów  Bierezowskich 
drogich, tysiącznych i milionowych jest ja- 
ko balsam słodki i jako mierzwa, na której 
„pomyślność“ niejednego z nich wyrasta... 

Więe, kiedy poseł Bierezowskij, zwraca- 
jąc się w stronę Warszawy, powiada: — to 
jest najpierwsze, generał gubernatorskie mia- 
sto mojej kolonii, którą ja sobie zawojowa- 
łem .. która mnie karmić powinna... i z któ. 
ja mam prawo postępować tak, jak An- 
glia z Irlandyą (*..), gdzie — „rdzenna lud- 
ność irlandzka topnieje z każdym ro- 
kiem“... 

To my na to kiwamy głową, mówiąc: 
—niechaj się temu dziwi Praga i Zagrzeb, 
"RY i Sofia, bo nas już na to nie 
stać... 

Ale poseł Bierezowskij imituje nadto 
owego rozwydrzonego bachura, który, bijąc 
z całej mocy słabszego krewniaka, drze :ię 
L CA na calutki głos, że — jego kulak 

oli... 

Poseł Bierezowskij woła: — „Można po- 
wiedzieć, żeśmy złotem rosyjskiem całą Pol- 
skę wybrukowali*... 

A wówczas my odpowiadamy: — 

Oj możnał.. Ale czem?... 

Ubijanie onega bruku my i uchem ła- 
piemy, i karkiem wyczuwamy... 

Czy to jednak złotoą... 

Chyba w przenośni... 


Czarny Jagomość. 
i VEZ” "AŻ 
Posiedzenie rady miejskiej, 


Wczoraj na zebraniu rady miejskiej przewodni. 
czył p. Djagow. Na porządku dziennym była umiesz- 
rzona sprawa wydzierżawienia straganów na targu Ha- 
lickim niejakiemu Dębickiemu. Kwestya ta ze wzglę- 
dn na pewna waruoki czynszowe jest nadzwyczaj skom- 
plikowaną i często służy przedmiotem nieskończonej 
dyskusyi w radzie. W':zoraj też zajęła ona tyle czasu, 
iż po rozstrzygoię iu jej rada miejska zdążyła zaledwie 
rozpatrzeć jeszcze dwie—kwestyę opłaty za kuracyę w 
szpitalu Aleksandrowskim i przedłnżenia kontraktu 
dzierżawnego na teatr w domu ladowym. 

W szpitalu Aleksaudrowskim dotychczas pobie- 
raną byla opłata następującej wysokości: za chorych 
wogóle 30 kop. dziennie (w sali wspólnej) i za robat- 
ników z fabryk i warsztutów — 80 kop. Obecnie rada 
szpitala postanowiła podnieść opłatę za leczenie robot- 
ników do 1 rh. 30 kop. dziennie, oprócz tego pobierać 
taką opłatę od osób, pracujących w urzęda h, oraz od 
uczniów, mieszkających w  iuternatach, mieszkaniach 
wspólnych i t. d. Na wniesek d ra Burczaka. do tych 
dwu kategoryi osób, opłacejących drożej, dodano jesz- 
cze trzecią -- przyjezdnych, Chorych, pochodzących z 
ludności miejskic!. oraz ch rych ma choroby zakażne 
postanowiono przyjmować na dawnych warunkach. No- 
wa taksa ma obowiązywać od d. 1, kwietnia r. b. 

Drugą sprawą hyła to prosba obecnago antrepre- 
nera teatru w domu ludowym, p. Dawan - Torcowa o 
przedłużenie mu kontraktu dzierżawnego na rok. P. 
Torcow powołuje się przytem na umowę, zawartą z po- 
przednim właścicielem teatru, T wem «Gramotnost», u- 
pływającą dopiero w r. 1911. Powstaje pytanie — czy 
umowa zawarta z T-wem obowiązuje miasto, jako jego 
następcę. Niektórzy z radnych, wskaznjąc na to, że 
p. Dawan-Torcow oddzierżawia od siebie teatr za po 
dwójną sumę, proponują umowy na rok przyszły nie 
wznawiać, inni są za tem, aby ją zmienić w odpowiadni 
sposóh i prulongować jeszcze ua rok. Ponieważ jednak 
okazało się wątpliwem, czy miasto obowiązane jest do- 
trzymać umowy, zawartej z T-wem <Gramotnost», na 
wniosek p. Brzozowskiego sprawę przekazano komisyi 
prawnej. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 
Dziś 17 (2) Patrycyasza B. W., Donata M. 
Jutro 18 (3) Symeona B. M., Maksyma M. 
Wsehód słońca godz. 6 m 45 


Zachód słońca godz 5 m 41 
Dłagość daia godz, 10 m. 56 


— Obchód Szopena. Dowiadujemy się, 
że zarząd miejscowego Koła Literatów za- 
mierza zorganizować w najbliższym czasie 
uroczysty obchód Szopena. W obchodzie 
przyjmą udział najwybitniejsze siły miejsco- 
we ze świata muzycznego i literackiego. 

Wkrótcs będziemy mogli podać bliższe 
szczegóły tej sprawy. 

— Następstwa okólnika. Gazeta „Riecz* 
donosi, co następuje: „Gubernator kijowski 
zgłosił wniosek do generał-gubernatora w 
sprawie ośmiu polskich i ukraińskich organi. 
zacji społecznych, kwalifikujących się, zda- 
niem gubernatora, do kategoryi towarzystw, 
objętych znanym okólnikiem ministra spraw 
wewnętrznych w sprawie stowarzyszeń 
i związków obzoplemieńców*. 

— T wo miłośników przyrody. W czwar- 
tek o godz. 7 i pół wieczorem w gabinecie 
botanicznym odbędzie się posiedzenie człon- 
ków T-wa miłośników przyrody, na którem 
odczytany będzie referat p Chitrowo: „Wia- 
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ściwości i spcsoby walki o byt polnych 
chwastów*. 

— Z T-wa rolniczego. W dn. 18, 22 
i 24 lutego w domu szlacheckim odbędą się 
zebrania kijowskiego T-wa rolniczego. Na 
pierwszem zebraniu będzie odczytane spra- 
wozdanie z działalności T wa; potem nastąpi 
uczczenie b. prezesa ks. Repnina; kasowe spra- 
wozdanie skarbnika T-wa; sprawozdanie ko- 
misyi rewizyjnej, wybór ka:dydatów na sta- 
nowiska urzędowe. 

Na drugiem zebraniu będzie odczytane 
sprawczdanie A. Jaroszewicza: Opis mająt- 
ków kraju Poł. Zach; balotowanie nowych 
członków  T-wa; referat p. Frankfurta: 
„O przestrzeni przy przerywaniu i szerokość 
między rzędami przy uprawie buraków*; 
wybór prezesa T-wa i balotowanie kandyda- 
tów na stanowisko urzędowe. 

Na trzeciem zebraniu p. Frankfurt od- 
czyta referat: „Kijowska okręgowa stacya 
doświadczalna rolnicza“, poczem omawiana 
będzie sprawa reorganizacyi T-wa oraz od 
będzie się balotowanie nowych członków 
Towarzystwa. 


— Powrót prezydenta miasta. Wczoraj 
powrócił do Kijowa z Petersburga p. Dja- 
kow. Prezydent miasta poiuformował nas 
o stanie niektórych spraw miasta Kijowa, 
prowadzonych w Petersburgu. 

Sprawa otwarcia w Kijowie komory 
celnej znajduja się na najlepszej drodze 
i może być uważana za rozstrzygniętą po- 
myślnie. W obecności p. Djakowa w depar- 
tamencie opłat celnych odbyło się zebranie, 
poświęcone opracowaniu szczegółowego pla- 
nu budowy tej ostatniej. “cisle związana 
z tą sprawą—kwestya pozwolenia miastu na 
emisyę pożyczki obligacyjnej na budowę 
gmachów komory wkrótce ma uzyskać sank- 
cyę ministra finansów. 

Sprawa budowy kolei obwodowej mię- 
dzy stacyą kolei a przystanią w dotychcza- 
sowej formie odniosła fiasco. Przedstawio- 
ny na zatwierdzenie projekt kolei inż. 
Aleksiejewa został odrzucony i ministerstwo 
komunikacyi poleciło zarządowi kolei Poł.- 
Zachodniej wytknąć nową trasę, asygnując 
na ten cel 10 tys. rb. 

Starania miasta o pozwolenie na emi- 
syę pożyczki obligacyjnej m. Kijowa na bu- 
dowę własnych gmachów szkolnych zostały 
odesłane dla wydania opinii miejscowym 
władzom. 

Sprawa nabycia zagranicą kostek bru- 
kowych została zakończona niepomyślnym 
rezultatem. Minister stanowczo odmówił mia- 
stu przyzwolenia na powyższą traozakcyę. 

Sprawa podatku szpitalnego w Kijowie 
znowu została podniesioną i jest nadzieja, że 
wkrótce powtórnie zostanie oddaną pod ob- 
rady Dumy Państwowej. 

Przyłączenie do miasta przedmieść W. 
i N. Sołomienki, Protasowego i Kuczmenne- 
go jarów, gór Batuchana i Bajkowej w za- 
sadzie zostało już postanowione i są wszyst- 
kie widoki po temu, że sprawa zostanie roz- 
strzygnięta w pomyślny dla miasta sposób. 

Wreszcie sprawa urządzenia w Kijowie 
normalnej sieci szkolnej również jest na do- 
brej drodze. Przedstawiony przez miasta 
projekt sieci obecnie jęst rozpatrywany przez 
ministerstwo oświaty, i można spodziewać 
się przeznaczenia dla miasta rządowej zapo- 
mogi na szkolnictwo. 


— Aresztowani intendenci Onegdaj, 
jakeśmy to już donosilt, zaaresztowano kilku 
dawnych urzędników intendentury; są to: 
rzecz. r. st. P. Zdanow, pułkownik G. Fili- 
pow, N. Alkałajew-Karageorgiew, podpuł- 
kownik P. Docenko, podpułk. I. Andruszkie- 
wicz i pomocnik 1. Sołowiew. Aresztowanie 
Bogdanowicza nie doszło do skutku, ponie- 
waż wyjechał on zagranicę. Aresztowania 
były dokonane na rozkaz sędziego e st 
kijawskiego okręgu wojennego, pułkownika 
von Remera. Wszystkich aresztowanych 
osadzono w ceyrkule slarokijowskim w 4 ch 
celach. Wczoraj rozpoczęło się badanie 
aresztowanych iatendentów. 


Narada u gubernatora. Wczoraj 
w mieszkan:u gubernatora kijowskiego przy 
udziale przedstawicieli zarządu ziemskiego, 
łekarskiego, wojskowego i duchownego od- 
była się narada w sprawie przedsięwzięcia 
środków przeciwko szerzeniu się epidemii 
tyfosu w gubernii. Wszystkie dotąd przed- 
sięwzięte środki uznane zostały za wystsr- 
czające. Ponieważ jednak w niektórych 
miejscowościach zdarzyły się również wy- 
pa ki tyfu:u brzusznego, narada postanowi- 
la wszelkiemi siłami starać się o dostarcza- 
nie ludności wiejskiej zdrowej wody do pi- 
cia. Sprawą tą w powiecie kijowskim zaj- 
m e się specyalny lekarz. Poza tem poru- 
szono. kwestyę urządzenia ambulatoryów 
w Sołomience i Demiówce; przedstawiciele 
ziemstwa jednak oświadczyli, że funduszów 
na ten cel zarząd ziemski nia posiada. 

Skarga. — Przekupnie uliczni, sprze- 
dający owoce, słodycze, papierosy, pocztów- 
ki oraz czyszczący buty zwrócili się do gu- 
bernatora ze skargą na postanowienie po 
liemajstra, który zabronił im handln na 
ulicach. 

— Obszar Kijowa. Z przedstawionych 
w tych dniach przez gubernatora do mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych danych wyni 
ka, że miasto Kijów wraz z należącymi doń 
gruntami zajinuje ogółem przestrzeni około 
16,130 dziesięcin. W tem 3,245 dziesięcin 
zajmują budowle, 534 cgrody warzywne, 
481—nieużytki, 2,254 pastwiska, 1,431 ziemie 
uprawne, 2,283 — łąki, 27 — zagajniki, 
2,865—lasy, 192—ogrody spacerowe i kwia- 
towe, 316 — folwarki, 82 — cmentarze, 
1,037 dziesięcin pod wodą, 976 — pod uli- 
cami, ogółem 16,013 dziesięcin. Oprócz te- 
go w gubernii czernihowskiej, powiecie 
osterskim, miasto posiada 117 dz esięcin. 

W posiadaniu prywatnem znajduje się: 
2,384 dzies. pod nieruchom ściami, 79 pod 
ogrodami warzywnymi, 150 — nieużytki, 
681 — pastwiska, 321 — grunta uprawre, 
575 — łąki, 12 — lasy, 58 ogrody, 224 — 
folwarki, 22 — cmentarze, 214 pəd ulicami, 
2 — woda, ogółem 4,620 dziesięcin. œ 

W użytkowaniu miasta znajduje się: 
62 dziesięciny nieużytków, 328 — pastwisk, 
187 — zagajników, 2 — cmentarzy, 1—pod 
ulicami, ogółem 617 dziesięcin. 

Należy do miasta, jako własność: 910 
dziesięcin pod nieruchomościami, 259 — pod 
cgrodami, 1,572 — pastwiska, 780 — grun- 
ta uprawne, 1,808 — łąki, 103 — zagajniki, 
2,553 — lasy, 133 —- ogrody, 91 folwar- 
ki, 57 — cmentarze, 1,105 — wody, T61 — 
pod ulicami, ogółem 10,892 dziesięciny. 


— ZBŁĄKANE DZIECKO. Na placu Ilalickim 
zatrzymano onegdaj 4-letniego głuchoniemegn chłorczy- 
ka. Dziecko pozostawiono w cyrkułe Łulwarowym. 

— POKASANY PRZEZ PSA. W dziedzińcu 
domu Nr. 53 przy ul. Chorewej pies G. Dikowa poką- 
sal l. Sawczenkę. Spisany został protokGł. 

— PRZYSZŁA SKRUCHA. W poriedziałek 
zrana z mieszkania L. Słuczanowskiego przy ul. Miko- 
łajowskiej Nr. 12 znikł lokaj Trofim T., zatrawszy ze 
sobą rewolwer pana. Powiadomiono ao tem policy, 
która natychmiast rozpoczęła poszukiwania lokaja, jako 
złodzieja. W nocy jednak wróci ou sam i dobrowo|- 
nie oddał chlebodawcy rewolwer. Okazało się, ża Tro- 
fim chciał sobie odebrać życie i dlatego wziął rewol- 
wer. W całodziennej jednak wędrówce po mieście 
przyszła nań skrucha, postanowił wrócić do domu. Po- 
licpa jadaak pomimo to zaaresztowała lokaja, któremu 
obecnie grozi odpowiedzialność sądowa za kradzież. 

— WYPADEK Z TRAMWAJEM. W poniedzia- 
łek wieczorem ma Kreszczatyku tramwaj najechał ra 
powóz parokonny K. Leżepasowa. Dorożka rozbita, 
staneret odniósł rany, jadący zdążyli wyskoczyć w porę 
z powozu. 

— CHORY ROZNOSICIEL GAZET. W ponie- 
działek rano na ul. Aleksandrowskiej zemdlał 60-letni 
roznosiciel gazet P. Konosienko. W ciężkim stanie 
przewieziono chorego do Alaksandrowskiego szpitala. 

— SKŁAD KRADZIONYCH RZECZY. Policya 
śledcza wykryła w rynni na placu Troickim skład 
berhaty, skradzionej w sklepie Senika przy ul. Puszkiń- 
skiej Nr. 41. 

— ARESZTOWANIE. Na skutek listów goń- 
czych z departameniu policyi na Szu'awce zaareszto- 
wano i osadzono pod strażą studenta kijowskiego insty- 
tutu handlowego — Krawczenkę. 

— COFNIĘCIE DEPORTACYI(.  Skazanemu 
na zesłanis do gub. archangielskiej, Mojżeszowi Bystry- 
ckiemu, który zbiegł zagranicę, pozwolono wrócić do 
Rosyi zamiast w guh. archangielskiej odbyć kres ka- 
ry w jakiejś ingej, wybranej przez siebie miejscowości, 

-- WYPADEK. Wczoraj w browarze M. Ri- 
cherta przy ul. Kiryłowskiej Nr. 35 pas zmiażdźył głe- 
wę maszyniścia Bieleckiemu. Po zatrzymau.n maszyny 
wydobyto trupa Bieleckiego. 

— ZNIKNIĘCIE. Wczoraj z mieszkania kre- 
wnych przy ul. W.-Zytomierskiej Nr. 27 znikł 12 letni 
chłopiec Fedorenko. 

— NAPAD. Wczoraj na dostawcę mloka M. 
Smarspienkę w hotelu «<Continenta'> napadł nieznany 
złoczyńca i odebrał 40 rb., które Sm. otrzymał w hote- 
lu za dostawę mleka. 

— ZATRUCIE SIĘ CIASTKAMI. Wczoraj zda- 
rzyły się 2 wypadki zatracia się ciastkami: na plazu 
'Twerskim po zjedzeniu ciastka zachorował St A. De- 
nisow, przy ul. M.-Podwalnej Nr. 6 zachorował p. So- 
kołowski po zjedzeniu ciastka, kupionego w tareckiej 
piekarni na plau Rataszowym. 

— OPARZENIE. Wczoraj przy ul. Jarosław- 
skiej Nr. 15 doznała ciężkich oparzeń dziewczynka S. 
Krenin, która zbliżyła się zbytnio do palą:ego się pie- 
ca. «Pogotowie» odwiozło S$. Krenin do szpitala Ale- 
ksandrowskiego. Stan dziewczynki nader grożny. 


KRADZIEŻE. Z mieszkania A. Meunetowej 
przy ul. Nestorowskiej nr 17 skradziono rzeczy na su- 
mę rb. 180. W domu nr 1 przy ul. Mikołajowskiej 
E. Sukretnowej skradziono kosz z rzeczami i 2 ma 
książkami oszczędnościowemi na 124 rb. W domu nr 22 
przy ul. Chorewej złodziej jakiś próbował okraść szkołę 
zeńską, dostrzeżony jednak przez nauczycielkę uciekł, 
nic z sobą nie wziąwszy. 

— UJĘCI PRZESTĘPCY. Onegdaj na kradzieży 
schwytauo: w domo nr 62 przy ul. Funduklejowskiej 
Filipa Kekurina, w domu nr 13 przy ul. Bstyja A. 
Strelcowa. Policya śledcza zaaresztowała zbiegłego 
z Syberyi Aloksego Zubowicza. Robotnicy kolejowi 
złapali ma torze kolejowym J. Titonienko i J. Dubo- 
wieckiego, u którego znaleziono rewolwer. 


TEATR | MUZYKA. 
Stały Teatr Polski. 


Benefis Staniewskiego. 


„Tęcza“ Krzywoszewskiego w akcyę 
nie obfituje. Cechuję ją niemal klasyczna 
jedność miejsca i ezasu. Pemimo to słucha 
się dramaty ny dziejów Heleny Zagroni- 
czówny z niesłabnącą uwagą. Jest dużo 
szczerego uczucia w tym dramacie milczą- 
cym, jest urok świeżości w obliczu ducho- 
wem Ksawerego Barcickiego, jasną plamą 
swiecącego obok młodego filistra sceptyka 
Zagronicza i czarnego charakteru, ciążące- 
go jak zmora na przeszłości Heleny. 

Że licznie zebrana publiczność słuchała 
z wytężoną uwagą na niedzielnem przedsta- 
wieniu w „Ogaiwie*—jest to również zasłu- 
gą wykonawców. 

P. Staniewski nie grał, lecz był żywym 
człowiekiem w roli Barcickiego Ż każdego 
najdrobniejszego ruchu przeglądała jak krysz- 
tał czysta dusza -jednego z tych, którzy 
wś ód szarej monotonii życia potrafili zacho- 
wać iskrę idealizmu młodzieńczego. 


Wykonaniem niedziełnem tej roli zło- 
żył p. Staniewski dowód, że talent jego ma 
szerszą niż się w pierwszej chwili zdawało 
szalę, że dla naszej sceny jest cennym na- 
bytkiem nietylko jako reżyser, lecz i jako 
aktor. 

Dramat Heleny oddała p. Leśniowska 
artystycznie. S:czególniej w ostatnich dwósh 
aktach. 

Dobrze rozpoczął swą rolę Szmidta p. 
Dąbrowski. 

Pani Kraśnicka i p. Wojciechowski 
poprawnie wykonali rolę rnałżeństwa Zagro- 
niczów. 

Wogóle przedstawienie niedzielne nale- 
ży zaliczyć do udatnych pod każdym wzglę- 
dem. Zasłużone laury zbierał benefisant, 
niemniejsze należały mu się jako reżysero- 
wi. A sala „Ogniwa* przepełniona świad- 
czyła wymownie o tem, że publiczność 
nasza umie cenić stałą trupę polską, że 
przedstawienia polskie są już dziś niepotrze- 
bującą reklamy atrakcyą. 

Spectator. 


Teatr Kramskiego. Farsa polska i kabaret 
Momus. 


«Moralność p. Dulskiej». 


Rolę Zbyszka w tragi-farsie G. Zapol- 
skiej kreował głośny i utalentowany artysta 
faworyt i pupil dyr. Gawalewicza p. Wey- 
chert. 

Dyrektor Gawalewiez chętnie propono- 
wał każdemu gościowi, a nawet debiutanto- 
wi,tę rolę, uważając ją jako probierz talen- 
tu aktora. Ale przez długi czas nikt Wey- 
chertowi nie dorównał. 

I tylko jeden p. Pawłowski zdobył jako 
Zbyszko jednogłośny objaw uznania i za- 
chwytu zarówno publiczności, jak i krytyki 
warszawskiej, nznano, że Weychert został 
zdystansowany. 

Przeciętnego widza p. Pawłowski jako 
„Zbyszko* porywa naturalnością, swobodą i 
szczerością. Baczniejszy obserwator dostrze- 
że, że to ególne wrażenie jest wynikiem bar- 
dzo drobiazyowego o„racowania masy szcze- 
gułów i szczególików, artystycznego wysty- 
lizowania i zharmonizowania nejróżnoro- 
dniejszych momentów i porywów iście mo- 
ZEG postaci „Zbyszka*. 

Zabaczywszy p. Pawłowskiego w roli 
bohatera tragi-iersy Snieżko-Zapolskiej, zro- 
zumiałem zachwyt krytyki warszawskiej. 

Otoczenie było zupełnie poprawne. Nie 
wymieniam nikogo- musiałbym bowiem pree- 
pisać cały afisz. T. M. $. 


Wczoraj na pierwszym występie p. R- 
skiej sałą była przepełniona. Dzisiaj zna- 
komita artystka wystąpi w swej ułubio 
nej sztuce „Damie od Maksyma“. Farsa ta 
posiada humor i dowcip prawdziwie fran 
cuski i dlatego na wszystkich scenach cie- 
szy się oddawna powodzeniem. W drugim 
akcie odśpiewa p. Łaska słynną pirsenkę 
„Jestem młodą małżonką” i zakończy ją fine- 
zyjnym tańcem. Jutro we czwartek po raz 
pierwszy farsa „Ach, ten Leon“ z p. Łaską 
w głównej roli. 

Po przedstawieniu kabaret Momus; no- 
we piosenki M'lera i gazeta „Północnik ki- 
jowski“. 

Dyrekcya prosi nas o zaznaczenie, że 
p. Miszewski przestał występować w kaba- 
recie „Momusa*. 


Koncert E. Rocco. 


klubu komercyjnego odbędzie się 
koncert znakomitego wiriudza-mardolinisty, Ernesta 
Rocco. Program koncoriu przedstawia sią nader inte- 
resu,ąco, obejmuje bowiem takie utwory, jak koncert 
Paganiniego, Zigeuner weisen Sarasatego, Ballada i Pa- 
longz Vieuxtemps'a, Nokinra Chopina. W koncercie 
weżmie udział baryton, p. Ryszard Ambrosini; akompa- 
niować kędzie p. Ilnrodecki. 


Dziś w sali 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 


W sprawie teatrów warszawskich. 


Warszawa.—Na naradzie przedstawicie 
li magistratu oraz dyrekcyi teatrów war- 
szawskich radni zgodzili się, aby magistrat 
pokrywał część „strat operowych. Wysoko- 
ści subsydyum nie określono. 


Rewizya senatorska w Warszawie. 


Warszawa. —,Swobodnoje Słowo“ donosi, 
że komisya Neuhardta składa się z 25 osób. 
Do komisyi pow:łany zo tał pułkownik Ze- 
rebkow. Rewizya rozpocznie się od zbada- 
nia spraw magistrackich oraz spraw teatrów 
warszawskicn, natomiast nie dotknie spraw 
intendentury i ,spraw wojskowych. Caton- 
kowie komisji zaznajamiają stę już z po- 
siadanymi przez miuisteryum spraw wewnę 
trznych dokumentami. Dnia wyjsz*u ko- 
misji jeszcze nie ustalono. 


Posiedzenie rady wydziału kólek rolniczych. 


Warszawa. —Drugi dzień obrad delega- 
tów Kółek rolniczych poświęzono komasacyi 
i pożarnictwu. Referat księdza Adameżyka 
o instytucyach współdzielczych wywołał dłu- 
gą i nader ożywioną dyskusję. 


Towarzystwo budowy domow. 


Warszawa. — Rozpoczęto organizacyę To- 
warzystwa budowy domów. Kapitał zakła- 
dowy Towarzystwa wynosi 1,000,000 rb. 


Sprawa chełmska. 


Petersburg. — Neuhardtowi, który do- 
kona rewizyi w Królestwie Polskiem, poleco- 
no zbadać także kwestyę wyodrębnienia 
Chełmszcżyzny. 


Petersburg. — Wczorajsze posłedzenie | 


podkomisyi chełmskiej pie doszł» do skuiku. 
bosiedzegia komisyi będą sięodbywały „we- 
dług możności* Wobec tego niemożliwem 
jest zakończyć opracowanie sprawy przed 
wakacyami. 


Rewizya parlamentarna. 


Wilno. — Osoby, które ucierpiały wsku- 
tek działalności tptejszegożwydziału śledcze- 
go, zwróciły się do posłow z prośbą o przed- 
sięwzięcie kroków, aby Damu zarządziła re- 
wizyę parlamentarną. 


Zmiany w intendenturze. 


Petersburg. — „Birż. Wied.* komuniku- 
ją, że otrzymeją dymisyę okręgowi iaten- 
denci kijowski i warszawski. 


Sprawa tybetańska 


Petersburg. — Rosya i Anglia wstrzy- 
mują się od interwencyi w sprawie tybe- 
tańskiej. 

Dymisya gabinetu. 


Teheran.—Perski gabinet podał się do 
dymisyi, wobec daremńych zabiegów o wy- 
cofanie wojsk rosyjskich. 


Pogrzeb Komisarzewskie!. 


Petersburg. — Pogrzeb Komisarzewskiej 
odbędzie się w Petersburgu dn. 20 lutego. 
Na spotkanie zwłok Komisarzewskiej wyje- 
chały do Moskwy delegacye. „kuecz* o- 
tworzyła listę składek na zakład leczniczy 
dla artystów imienia Komisarzawskiej. 


Zakaz nabożeństw żalobnych. 


Petersburg. —Pełniący obowiązki rekto- 
ra tutejszego uniwersytetu prof. Zukowskij 
zabronił odprawiać w cerkwi uniwersyteckiej 
nabożeństwa za daszę Komisarzewskiej, gdyż 
nie miała ona żadnej styczności z uniwer- 
syteten. 


Powrót D Estournelles a do Paryża. 


Paryż.— Po powrocie D'Estournelles de 
Constant przyjęty został przez Briand'a. któ- 
remu udzielił informacyi o wycieczce parla 
mientarzystów francusk;ch do Rosyi. 


Kampania przeciw lzwolskiemu. 


Petersburg. — „Znamia”* oskarża Izwol- 
skiego, iz pogrążony w marzeniach konsty- 
tueyjnych zezwolił na wygnanie Dałaj-Lamy, 
który oddał się w opiekę anglików, ze szko- 
dą dla interesów Rosvyi. 


Echa wizyty francuskiej. 


Petersburg. — „Zaamia* oskarża rząd, 
iż podczas pobytu francuzów w Moskwia ze- 
zwolił kadetom wypowiadać mowy, podżega- 
jące do obalenia władzy cesarskiej, kadeci 
zaś przy pomocy francuzów ch'4 przygoto- 
wać rewolucyę. 

Petersburg. — D' Estournelles przesłał 
Chomiakowowi t:legram, w którym dzięku- 
ja kolegom-posłom ża przyjęcie i oświadcza, 
ze między obu parlamentami nazawsze za- 
dzierzgnie się przyjaźń, która daje gwaran- 
cyę pokoju i nada nową formę sojuszowi 
franko-rosyjskiemu. 


Mesk ewsev intandanci. 


Petersburg. — Garin wdraża przeciwko 
intendentom moskiewskim powództwo cy- 


D ZIE 


wine WwW 
rubli. 


sumie kilkudziesięciu milionów 


Narada związkowców. 


Petersburg. — Z inicyatywy Puryszkie- 
wicza wcz'raj odbyła sę wspólna narada 
głównego zarządu związku Michała Archa- 
nioła 1 rady związku nar. ros. w sprawie 
przedsięwzięcia środuów przeciwko w:zytom 
parlamentarnym. 


Żydzi w akademii lekarskiej. 


Petersburg. — Podczas rozpatrywania 
budżetu akademii lekarakiej, komisya obro- 
ny państwowej wypowiedziała życzenie, aby 
zaprzestać przyjmowania żydów do akade- 
mii. 


Interpelacye o Bereznikowie. 


Petersburg.—Socyal-demokraci wnoszą 
interpelację w sprawie gubernatora czarno- 
morskiego Bereznikowa, który podczas przy- 
gotowywania przez czarną secinę pogromu 
żydowskiego uciekł, otoczony oddziałem ko- 
zaków. 


Taktyka kadetow. 


Petersburg. — Frakcya kadetów będzie 
głosowała przeciwko budżetowi minister- 
stwa spraw wewnętrznych. 


Wysiedianie żydów. 


Wołogda. — Wysiedlozo stąd wielu ży- 
dów, nie posiadających prawa zamieszkania. 
Skazania posła. 

Tyflis-—Poseł do pierwszej Dumy so- 
cytl- demokrata Gamarteli za blużnierstwo 
skazany został na osadzenie w fortecy. 


Powrót Tołmaczewa. 


O0desa —łowracającemu Tołmaczewawi 
związkowcy urządz li owacyjne pawitanie. 
4 dworca kolejowego 'Tvłmaczew udał się 
do dcmu w powozie, ubranym flagami. Na 
dworcu doszło do bójki między związkow- 
cami Kilku z nich aresztowano. Tołmaczew 
zaprzeczył pogłoskom, jakoby miał nieba- 
wem nstąpić z zajmowanego stanowiska. 


Różne. 

Petersburg.—W Hiszpanii zaaresztowa- 
no rosyjskiego poddanego, Mojżesza Szulca, 
który, podłog pogłosek, miał być wybrany 
przez anarchistów dla pomszczenia Ferrera. 

Samara. — Wobec tego, iż ep. Hermo- 
gen zabronił odprawiania nabożeństwa za 
duszę Komisarzewskiej, artyści zaprosili pa- 
stora. 

Petersburg.— Klub kobiet złożył na rę- 
ce ministra spraw wewnętrznych prośbę w 
o: zniesienia reglamentacyi prosty- 
ucji. 

Petersburg.— Risyjskie towarzystwo o- 
chrony kobiet zwołuje do Petersburda na 21 
kwietnia wszechrosyjski zjazd w sprawie 
walki z, handlem żywym towarem. 

Charków. — Dokonano rewizyi w tutej 
szej filii Tow. „Produgol*. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 
-~ Duma Państwowa. 


Posiedzenie z dnia I6-go lutego. 


Przewodniezy książę Wolzoński. 

Zgodnie z oświadczegiem komisyi Du- 
ma cotaęła nagłość interpełacyi w sprawie 
prześladowania. przez administracyę przed- 


stawicieli organizącyi robotniczych, którzy 
uczestniczyli w pracach zjazdu antyalkoho 
licznego. 


Na porządku dziennym debaty nad 
preliminarzem. 

Czełyszew uważa, że pobieranie podat- 
ków państwowych powinno się opierać na 
podstawach moralnych. W Rosyi większa 
część dochodów pochodzi z monopolu; w ten 
sposób eksploatowane są słabości ludzkie. 
Opierając się na cyfrowych danych, Czeły- 
szew wykazuje zgubne skutki pijaństwa I 
wzywa Dumę do znalezienia środków w ce- 
la zmiany systemu, prowadzą:cgo państwo 
do zguby. 

Następnie wnosi następujątą formułę 
przejścia: „Uważając za niedopuszczalne, by 
dobrobyt finansowy państwa opierał się 
przeważnie na szerokiem rozpowszechnieniu 
napojów, używanie których wyr.ądza ogro- 
mną szkodę ludności, i sądząc, iż koniecznem 
jest oparsie budżetu na zdrowszych podsta- 
wach, Duma przechodzi do rozpatrzenia 
peszczególnych pozyeyi preliminarza*. 

Lwow tszy wykazuje, że zamiast zdro- 
wego uczucia narodowcgo w Rosyi powstał 
nacyonalizm wojujący. zgubny dla zdrowych 
uczuć, narodowych. Nacyonalizm ten wciska 
się do Dumy, zaraża ceatrum i rząd. W ta. 
kich warunkach rząd jest niezdolny do wy- 
trowadzenia kraju z obecnej sytuacyi, bo 
nie posiada wi-lkiego daru rządzenia żywym 
narodem. (Oklaski na lewicy) 

Po przerwie Alel:siejenko reasumuje 
debaty ogólne w sprawie budżetu Wskaza- 
wszy,» iż minister finansów wypowiedział 
się, jako zwoleonik zbilanzowania budżetu 
bez def cytu, Aleksiejenko oświadcza, iż, po- 
siadając takiego doradcę, można żywić na- 
dzieję, że bud.et nadal po uwać się będzie 
po drodze, wskazanej przez kom'syę. Żą- 
znaczywscy, iż rząd wyraził chęć przyjścia 
Z pomocą w sprawie organizacyi drobnego 
kredytu, Aleksi.jenko wypowiedział swój 
pogląi na pożyczki. Mówca twierdzi, iż 
kiedv sprawa d.tyczy kredytu państwowego, 
to pożyczka opierać się powinna nie na gy- 
skach od pewnej lokaty kapitała, lecz m 
ogólnych zas bach skarbu państwowego. 
(Głosy: „Tak j:st*). Należy stosować pewną 
planowość i ostrożność przy urzeczywistnia- 
niu operacyi kredytowych. Co się tyczy 
kredytów waruukowych, to były one zjawi- 
sziem nienormalnem w sprawie budżetowej, 
Wniosek o zorganizowaniu po'zt i telegra- 
fów w ten sposób, aby zyski równały się 
wydatkom, jest również bezpodstawny, gdyż 
nawet we Francyi w 1910 r. poczta, telegraf 
i telęfon przyniosą 346,000,000 franków do- 
chodu czystego. Niedopuszczalnem jest 
również zmniejszenie dochodów, dawanych 
przez koleje. Kuńcząc swe przemówienie, 
Aleksiejenko zaznacza, iż komisya budżeto- 
wa może jedynie sumiennie odzwierciadlać 
myśli, przeważejące w Dumie i znajdujące 
wyraz w celowych i korzystnych dla ludno- 
ści srodkach. (linczne oklaski na wszy- 
stkich ławach). 

Szyngarew oświadcza, iż, uznając istuie- 
nie ogromnych braków w dziedzinie bud- 
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żetu oraz w dziedzinie finansowej i ekono 
miczn.j volityki rządu, które to braki po- 
zostają w najściślejszej zależności od ogól 
nej polityki rządu, uważa, »Ż konieczną 
jest dalsza walka parlamentarna o utrwala 
wie przedstawicielstwa nar«dowego i o po- 
dniesienie powagi Dumy. Upatrując w tej 
walce gwarancyę rozwoju życia konstytu- 
cyjnego w kraju na zasadach manilestu 17 
października, Icakcya kadetów będzie głoso- 
wała za przystąpieniem do rozpatrzenia po- 
zostałych punktów  preliminarza. Duma 
przyjmuje proste przejście do rozpatrzenia 
poszczególnych punktów preliminarza. For- 
mułę Czełyszewa odrzucono, a formuła Po- 
łowcewa po wyjaśnieniach Aleksiejenki z0- 
stała cofnięta. 

Po przerwie przewodniczy Szydłowskij. 

Przyjęty zostaje, zgodnie z orzeczeniem 
komisyi budżetowej, preliminarz rozchodów 
Dumy. Następnie bez dyskusyi przyjęto 
preliminarz kancelaryi rady ministrów. 

Miejsca przewodniczącego zajmuje Cho- 
miakow. W  toży ministrów obecny jost 
ober-prokurator św. Synodu. 

Na porządku dziennym sprawozdanie 
komisgi budżetowej w sprawie preliminarza 
św. Synodu. Syno4 określił rozchody na 
sumę 34,195,217 rb. Komisya budżetowa 
zmniejszyła tę sumę o 13,750 rb. w rubryce 
budowy i restanrac;i gmachów. 

Referent Kowalewskij kładzie główny 
nacisk na potrzebę gruntownego zreformo: 
wania konsystorza oraz parafii, które powin- 
ny posiadać prawo zarządzania cerkiewnymi 
dochodami i wydatkami. Następnie mówca 
broni praw komisyi budżetowej co do roz- 
patrywania preliminarza wydziału duchow- 
nego i zaznacza, iż niezbędnem jest wpro- 
sadzenie prawidłowej rachunkowości do go- 
spodarki sw. Synodu. 

Duma przyjmuje wniosek o zamknięciu 
listy mówców. Zapisało się 38 mówców. 

Kamienskij zaznacza, że partya paździer- 
uikowców niejednokrotnie zwracała uwagę 
au stosunki cerkiewno-paref'alne i podnosi 
konieczność polepszenia bytu_materyalnego 
duchowieństwa. 

W środku mowy ep. Mitrofana posie- 
dzenie zamknięto. 

Następne posiedzenie w środę dn. 17 
lutego. 


Patersburg.—Bank włościański nzyskał 
pozwolenie na dokonanie emisyi 5% świa- 
N czwartej seryi w sumie 50 miiionów 
rubli. 

Bank szlachecki otrzymał pozwolenie 
na dokonanie czwartej emisyi 54 ch listów 
zastawnych w sumie 25 mil. rubli. 

Pvtersburg.—Przyjazdu króla serbskie- 
go Piotra do Petersburga spodziewają się w 
drugim tygodniu wielkiego posty. 

Rostów nad Donem. — Na jfolwark Sier- 
giejewa napadła banda uzbrojonych rabu- 
siów. Rabnsie ciężko zranili Siergiejewa, 
po zabraniu pieniędzy, koaia i powozów 
zbiegli. 

Petersburg.-— Komisya obrony państwo 
wej p dezas rozpatrywania prelirminarza mi- 
nisterstwa wojny przyjęła nastę:ujące po- 
stanowienia: 1) o zarządzenin środków przez 
ministerstwo wojny w telu wzmocnienia 
ciążkiej i polowej artyleryi, 2) o sprowa. 
dzeniu z Zagranicy- do zakładów  artyleryi 
warsztatów najnowszego systemu, 3) o nale- 
*ytem zaopatrzeniu zakładów artyleryjskich w 
matetgały, nie wyrabiane w dostatęcznej ilo- 
ści w Rosyj, tak, ahy produkcya tych za- 
kładów nr'gła pokryć zapotrzebowania pod- 
czas wojny i 4) o zakazie przyjmowania ży- 
dów do wojskowej akademii medycznej. 

Petersburg. — Sędzia śledczy skazał na 
areszt domowy dyrektora lombardu stołecz- 
nego Martinsona, oskarżonego © roztrwo- 
nienie 111,836 rb. 


Londyn. — Izba gmin. Balfour oświad- 
czył, iż z punktu widzenia parlamentarnego 
działalność rządu może być celuwą, ponie- 
waż może zadość uczynić życzeniom wszy- 
stkich grup koalicyjnych; pomimo to dzia- 
łalność ta nie jest konsekwentną z państwo- 
wego punktu widzenia. Następnie przema- 
wiali Redmond,  Dalciel, Chamberlain i 
Lloyd-George; ten ostatni, odpowiadając 
Chamberlain'owi, powiedział, iż Asquith do- 
syć wyraź0ie e ee iż nie należy przyj- 
mować budżetu przed rozstrzygnięciem pra- 
wa veto przez izbę lordów. Następnie przy- 
jęto jednogłośnie wniosek Asquith'a, ażeby 
wszystkie posiedzenia do 11 marca peświę 
cony były wyłącznie sprawom finansowym 
i budżetowym, a następnie, aby na czas od 
Lt do 16 marca posiedzenia zostały przer- 
wane. Przyjętą została nchwała, zezwalają- 
ca rządowi na zaciągnięcie pożyczki w celu 
zapłacenia zobowiązań, wydanych przez skarb 
państwa, ra pokrycie zaś pożyczki wojsko 
wej 1909 r., z której 9 m lionów już zapła- 
cono, uchwalono dokonać emisyi 21,000,000 
bonów ze skarbu państwowego. Partya ir- 
laudzka postanowiła zająć wobec rządu po 
zycyę neutralną. Zdaniem ogółu za kilka 
tggodni przesilenie zostanie zażegnene. 

Wi deń —„Neue Frele Presse“ podkre- 
śla niekorzystne wyniki zjednoczenia się so- 
cyalistów włościańskich z agraryuszami. 
Miniser handlu, Wyciskirchner, przyznał, iż 
w roku 1909 wwóz przewyższył wywóz O 
ł63 miiionów. Austre- Węgry przestają wy- 
woz ć zboże i same zboże sprowadzają, co 
zwiększa passywa handlowe. Pupieranie a- 
graryuszy zwiększa koszt produkcył prze- 
mysłowej. „Volksblatt“ uważa za bezsen- 
sowne takie warunki parlam ntarne, które 
przeszkadzają Węgrom zatwierdzić umowę 
handlową z Rumunią; tę samą umowę Wę- 
gry przedtem zgadzały się przyjąć z termi 
nem do nowego roku. Austrya była temu 
przeciwną, obecnie wyraziła swoją zgodę. 

Berlin. — Do „Vossische Zeitung” tele- 
grafoją z Aten, iż na uniwersytecie wy- 
puchły zaburzenia 

Fez.—Sultan ostatecznie zatwierdził u- 
mowę z Francją. 


Paryż.—,„Matin* donosi, Że, Wobec wy 
krycia licznych nadużyć, rząd postanowił, 
aby urzędni y kontroli ministerstwa mary- 
narki zrewiduwali wszystkie porty i insty- 
tucye marynarki. 

Londyn. — [żba gmin. Sala i trybuny 
przepełnione. Asqnit oznajmił, że po zała- 
twieniu budżetu wniesie rezolucyę, puzba- 
mlającą izba lordów prawa decyduwania 
w sprawach finansowych. R'wnież dla za- 
pewuieuiu przewagi izbie gmin w rezolucyi 
tej zaproponuje, aby ograniczono przywilej 
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veto lordów. Premier ministrów oświadczył, 
że w roku przyszłym zamierza zreorganizo- 
wać izbę lordów na zasadąch demokraty- 
cziych. sez względu na opinię izby lordów, 
rząd uważa za swój obowiązek uwolnić izbę 
gmin z pod presvi, jaką wywiera na nią 
„veto“ lordów. Dla urzeczywistnienia tego 
wniosku rząd gotów postawić na kartę swą 
egzystencyę. 

New-York — W pobliżu Vallas lawina 
zasypała wieś, zamieszkałą przez 30 górni- 
ków. Zamieć śnieżna utrudnia atcyę ra 
tunkową. 

Wiedeń.—W izbie posłów zaczęto pierw- 
sze czytanie budżetu. 

Bearlin.—Prezydentem parlamentu został 


jednogłośnie wybrany hr. Schwerenlowitz. 


Berlin — Wobec niezadowolenia niemie- 
ckich sfer przemysłowych z projektowanej 
w roku bieżącym wystawy amerykańskiej 
w Berlinie, komitet wystawy postanowił od. 
łożyć ją do roku przyszłego. Przypuszczeją, 
że wystawa zostanie zupełnie odwołaną. 

Antivari. — Zrana przybyła tu eskadra 
nustryacka pod dowództwem kontr-admirała 
Hausa. Na powitanie eszadry przybyli am- 
basador austro-węgierski, przedstawiciel księ- 
cia Mikołaja, władze cywilne i wojskowe. 
Po wyłądowaniu kontr-admiral i oficerowie 
eskadry powitani zostali przez ludność 
okrzykami: „żywio!* W południe kontr- 
admirał, oficerowie eskadry i ambasador 
austro-węgierski wyjechali do Cetynij. 


Zatarg; bułgarsko turecki. 


Konstantynopol. —Kampania prowadzona 
przez prasę turecką z powodu pobytu cara 
bułgarskiego w Petersburgu, artykułów „No- 
wego Wremieni* i rewelacyi Paprykowa, 
aie wywołała zmiany poglądów w kołach 
rządowych i parlamentarnych na możliwość 
zadzierzgnięcia węzłów przyjaźni z R syą, 
wpłynęła jednak pobudzająco na czynności 
niektórych elementów, wrogo usposob'onych 
wzglężiem Rosyi. 

W poufpych rozmowach z działaczami 
parlamentarnymi korespondent agencyl pe- 
tersburskiej stwierdził, iż zachodzi obawa, 
aby wypadki petersburskie nie wpłynęły 
podniecająco na szowinizm bułgarski; te s8- 
me obawy żywi także Porta. Obawy te są 
zupełnie uzasadnione wobec wiadomości 
o wzburzeniu, panującem wśród ludności w 
Sofii, oraz o utarezkaąch pogranicznych, 
w których biorą udział wojska tureckie 
i bułgarskie. Pomimo, że w Macedonii pa- 
nuje spokój, walory tureckie na giełdzie 
spadają. 


GIEŁDA PETERSBURSKA. 


Dnia 16-go lutego 1910 r. 


Weksle terminowp na Londyà 3 m. 10 f; st. 
„  Weki za [Of gi. +. . . . « 94.50 
„ la Berlin 3 m. za 100 m. . . 


„  CZBki za 100 mar, ,„ . . 46.18 
„ na Paryż 3 m. za 100 fr.. . « —,— 
czekisza”100 (r. .% ©. .. 37.54 
Dyskonto giełdowe . . . . ——= 
BK paast won aphanta au 
nos Pożęszka 105 r . . . . |, Me.) 104M, 
50/, pożyczka 1908 r. L033/4 
4, Połyczka 90S r. , » E 9512 
SP Pożyczks 2906 r. e . . . 1037/4 
4,0/, pozyczka 1909 ra , . . . . 971/4 
40/, Listy zast. Szlach. Banku. . , 88 
41/07, Listy zast. Szlach Banku Ziem. w 
yi » w » * 981,4 
Vh Świadostwa Włosciańskie. . . PAŁ, 
o © è 95 
50/, świadectwa włościan. . . . . YB' /ą 
5%, pożyczka prem. 1864 r. . . 460 
J »' lóbór. "RX, —855 
50/, obl. prem. Szlach. Bauku . . . . 332 
33440, Listy Zast. Szlach. Banka Ziam. H5”/ 
BT 


4:[42% RE Petersb. M. Kred. T-a 
3075 0 akiósk 86 


9 . . 
50, Oblig. Kijowsk. M. Kred. T-wa v5 
Etny. "a 4 š 88 
ASI Moskiowsk. Kred: T-a . 99—101 
070 b = A 911 — 9z 
54/00 Obiig. Odesk. Kred. T-a. . . i 160 
fo S . P 911/3 
(UA 5 Bossar.-Taur. B.Ziem. 89 
£j: 5 Wileńk. Bankn Ziem. 89/4 
LUA ź Donsk. R 5 £837* 
[UA = Kijowsk.Bankn Ziem. 90 
4'/3 s Moskiewsk. „ . 89—90 
4!/ą 3 Niz.-Samar. „ a 887/, 
41/4 i Poliswak. &9"/; 
tis n Tulsk. 89— 90 
e ns Charkowsk. ,„ " 867/8 
eh Listy Zast. Choras. Banku Ziom. . BQ 
Akce |-go T-a Żogi, po Dnieprze . 78 
" 2 '» m LJ LJ PJ +0 
Akcya l-a Kaukaz i Morknry. . . 90 
Akcye Rasyjsk. Tow. Żogi, Handl. Czaru. —- 
» Nes, F-wa transport. i asokur, 83! /ą 
„ l-a Ubozpioczań „Rosya*. . 440) 
A Musk. K. Woroneż. kolei. , 435 
„ Mosk. Wind.-Rybinsk. . . . . 135 
„  Bół-Wscnod. kolei . . . . 162 
$ Azowaskò-Doúskè . . . . 56R 564 
M Wołżeko-Kamsk. b. o « . s LP) 
A Rosyjsk. dla Haadlu Zewo. 421) 
Akcye Ros, Chińsk. . . . . . . PSAWA 
2 Ros. fiaadł. Przemysł. . . . .  R6R!/ 
Akcye Petersbursk. Międzynar. Komere. 450*/ 
= Poterab. Dyskont. Eozyczk. . 02 
„.  Poigrsh. Prywatni.-Komr. . . 61: 
s Kijowsk. pryw. banku handi . - 
M Bosarabsko-Tauryck. . . . . 620 
4 Wileńsk. Ziomsk- Banku . . 547 
w PDeńsk. Banka Ziemsk, . 859 
Akcga Kij. Banku Ziemskiego. . . . 682 
4 Moskiew s. p: D 700 
„ Niżegor.-Samar. „ . . . . 700 
b Fołtawsk. w 578 
z Petersb.-Tulsk, » : 460 
„ Charkowsk, A o e d 442 
= Bakińsk. T-a Naftow. . . . 338 
s Kasnijsk. T-wa . . . . 4650 
5 Nafi. i Handl.F-a Mantasz, i Ko. 134 
Udziaży Naft. T-a Br. Nobel . . 12000 
Akcye Tow. Naft. Br. Nobel „ „ . . 520 
„. Bransk. Kopalni Węgla — 
„ Bransk* Rełs. Fabr. . . ; 120 
Neft. T-wa Hariman. . . | 214 
h Kołomieńsk. Fabryki . . 175 
r Fabr. Malcawsk. . . . . 60—382 
„ Petersbursk, Metallurg. 143 
„ Nikopol Mariupólsk . 67 
~ Potlowst: Pai. "A F „ 4026 
w Rosyjsk. Balt. Fabryki . . . 373 
b Ros. Fabr. Jokomot (Bne) . , 


„ T-a Odłewni stali „Sormowo* 
Akcye Fabr. Wag. Foix . . . . . 235 
g T-a „Dwigatial* . „, . . . 80 

»  Dońsko-Jurjawsk. Motall.T-a . . 118'/, 


Usposobienie z walorami państwowymi słabsze 
wskutek ich realizacyi z papierami dywidendowymi 
wogóle dosyć mocne, pcd koniec giełdy z niektórymi 
papierami słabsze; z premiówek w zapotrzebcwaniu 
drugą $erya. 
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GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
—0,0— 
Dnia l6-go lutego 1910 r. 


Berlin. Wypłaty na Petersburg 216.65 
Kurs wekslowy na Petersburg na 8 dni — 


4/20, pożyczka 1905 r. 100.10 
40/, renta państwowa 1894 r. — — 
Rosyi. bil. kredyt. 100 rub. 216.40 
Dyskonto prywatne . YB 
Usposobicnie stała. 
Paryż. Wypłaty na Petersburg: 

Cena” najniższa . 265.00 
Cena najwyższa . ©. „2020 
40,, renta państwowa 1894 r. —.— 
4',9/, pożyczka 1909 r, „ 9955 
50/, pożyczka rosyjska 1906 r. . 105.15 
Dyskonto prywatne . 8 -2a 

Londyn. 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. 1047, 
4:/4%, pożyczka rosyjska 1909 r. 98',; 


Amsterdam 50%, pożyczka rosyjska 1906 r. — 
42/0 ” 3 1909 r. 94 
Wiedeń. 5%, 1 * 1906 r. 108.00 
(722. IM. M... m. _ "AWZ 
NADESŁANE. 


—) — 
Kiermasz Tow. Dobroczynności. 


Spis osób, biorących udzial w Kiermaszu. 


Niniejszem prostujemy omyłkowo wy- 
drukowane we wczorajszym numerze: w kio- 
sku „Cukry* biorą udział czynny panna 
Szczentowska Julia (a nie Szumowska); pa- 
nowie: Jaroszyński Józef, hr. Czosnowski 
Eustachy. 

W kiosku „Japońskim* biorą udział 
czynny panna Grosicka Celina; panowie Baj- 
kowski Zygmunt i Kurzewski Jan. 

W kiosku „Kwiatowym* bierze udział 
czynny panna lościszewska Marya. 

W kiosku „Kawiarnia“ biorą udział 
czynny panna Pietkiewiczówna Marya (a nie 
Titkiewiczówna), pan Kalm-Podoski Józef. 

W kiosku „Niespodzianki* bierze udział 
czynny pan Mianowski Stanisław. 

Kiosk „Restauracya*. Gospodynie od- 
powiedzialne, panie: Chojecka Ksawera. Jaku- 
szewska Wanda, Komarnicka Marya, Le- 
giszowa Teofila, Niedzielska Marya, Ro- 
dowiczowa Stanisława. Biorący udział czyn- 
ny, panie: Bajkowska Stefania, Brzezińska 
Helena, Czarnocka Ewa, Hofifman"wa Lu- 
cylla, Kamińska Zofia, Kimajerowa Walerva, 
Frepontowa Lucyna, Kellnsowa, Kunicka Ho- 
lena, Kulikowska Zofia, Leszczyńska Maro 
Młanowska Wanda, Mikuszewska Zofia, Mil- 
kiewiczowa Marya,  Morgulcowa Józefa, 
Mszczanowska Marya, Niedzzałkowska Józe- 
fa, Obniska Marya, Rodowiczowa Marya, 
Ruszkowska Aleksandra, Wendorfowa Bro- 
nisława, Zarembska Zofia. Panny: Bauer 
Jadwiga, Bajkowska Janina, Bajkowska 
Marya, Bajkowska Wanda, _ Buizowiecka 
Bronisława, Cyngottówna Laura, Dzi 
jadwiga, Faszczówna Helena, G 
Jadwiga, Kimajerówna Janina, Mo 
Zofia, Myślińska Zofia, Niedziałk 
pina, Niedzielska Teresa, Offenbe 
lena, Rodowiczówna Zofią. 
Piątkowska Wanda, Pistkie 
Potocka Wande Panowie: HF" m 
told, Ber 'aiowiez Feliks, Frankows 7 
munt, Graii Władysław, Janicki Aloiży, Ja- 
siniecki Zygmunt, Komarnicki Bohdab, Ko- 
marnicki Stanisław, Kościuszko Mirosław, 
Konarski Tadeusz, Moszyńsaui Julian, Mor- 
gulec Stanisław, Milkiewicż Zygmunt, Raw- 
ski Józef, Rodowicz Stanisław, Radziszewski 
Władysław, Szamborski Jórzy, Starczewski 
Jan, Starczewski Tadeusz, Stopiński Stani- 
sław, Pieńkowski Maryan, Ulatowski Jan, 
Witowski Eugeniusz, Wiszniowski Zggmunt. 

Oddział sprzedaży pocztówek przy klos- 
ku „Re tauracya*. Gospodyni odpowiedzial- 
na panna Gawińska Jadwiga. Biorący u- 
dział czynny, panie: Gawińska Alina, Kno» 
the Wanda. Panny: Klochówiczówny Żora 
i Irena, Leskiewiczówna Zofia, Mórgutcówna 
Zofia, Męczyńska Stanisława, Piątkowska Wan- 
uda, Rodowiczówna Zofia, Rudnicka Janina 
Panowie: Gawiński Stanisław, Klawe Zbi- 
gniew, Komarniąki Stanisław, Milkiewicz 
Żygmuni, Radziszewski Władysław, Rudnic- 
ki Antoni. 

Kiosk „Szampan*. Gospodynie odpo- 
wiedzialhe, pauie: Kaczanowska Marys, Ku- 
rzeniecka Olga, Neymanówa Ludwika, Prze- 
smycka Alin:, Podhorska Kiementyna, So. 
kołowska Ewelins, Sochacka Romana. 

Kiosk „Sztuka stosowana“. Gospody- 
nie odpowiedzialnie, panie: Dobrowolska He- 
lena, Iwanicka Marya, Obniska Pelagia í 
panna Faszeżówna Jadwiga. biorący: udział 


czynny, panie: Abramówiczowa, Bądarzew- 
bka Marya, Choynowska Stanisława, Kraćż- 
kiewiczowa Karolinas, Nowińska Anpa. 


Panny: Bajkowska Janina, Fudakowska A- 
melia, Iaszczówna Celina, Faszezówna le- 
lepa, Mikuszewska Klars, Niecielska Jadwi- 
ga, Potockie, Rogowska Anńa, Rogowska 
Wanda, Tynowska Helena, Panowić: Gho- 
rzewski Konstanty, Dobrowolski Aleksan- 
der, Fudakowski Ignacy, Hołyński Kazi- 
mierz, Dunin Karwicki Zbigniew, Łissowski 
Jan, Milwid Konrad, Wecker Feliks, Zaleski 
Ksawery. 

Kiesk „Szkoła i Zabawa”. Gospodynie 
odpowiedz alne, panie: Bilińska Julia, Pod- 
horska Klima, Zaleska Teresa, panny Potoc- 
kie Marya i Walerya. Biorący udział czyn- 
ny, panie: Lipkowska, hr. Tyszkiewicżowa, 
hr. Stadnicka Klementyna. Panowie: Hs- 
łyński, Lipkowski Karol, de Montresor A- 
dam, Saryfsz-Zaleski Miłosław, Źmigrodzki 
Eustachy, Zmigrodzki Hieronim. 

Kiosk „Salonik secesyjny“. Qospodynie 
odpowiedzialne, panie: Marcińczykowa Jaq- 
wiga, Wysocka Jadwiga. Biorący udział 
czynny, panie: Marcińczykowa Zygmuntowa, 
Krzyżanowska Ryszarda, Studzińska Žofia, 
Sznarbachowska Jadwiga. Panny: Jachi- 
mowska Zofia, Mikuszewska Klara. Pano- 
wie: Czarnowski Alfons, Jankiewicz Stani- 
sław, Kazimirski Edmund, Maydell Juliusz, 
Ramwid, Zwoliński Jan. 

Poczta — p. Kapliński 
powiedzialny. 

Do Komitetu pomocniczego dotychczas 
wstąpili: 

Panowie: Bajkowski Zygmunt do kio- 
sków „Kawiarnia“ i „Sztuka stosowana”. 

Frankowski Zygmunt i Wiszniowski Z. 
do kiosku „Restauracya*, Krasnopolski Jan 
dv kiosku „Owęce*, Morgulec Stanisław do 
kiosku „Japoóńskiego*, Witowski Eugeniusz 
do kiosku „Kwiaty“, Szamborski Jerzy dv 
kiosku „Szkołą i Zabawa“. 


gospodarz od- 
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Antonio Fogazzaro. 


Daniel Cortis. 


TŁÓMACZENIE Z WŁOSKIEGO 


(Z upoważnienia autora). 


—)oo(— 
Tym razem odpowiedział mu tylko 
wściekły świst lokomotywy. Pociąg ruszał 


się. 


— Piętnaście tysięcy? —z: pytał. 

Helena zwiekała z odpowiedzią. Pa- 
trzyła wciąż przez okan, dopóki wszystkie 
światła i wszystkie budynki kolejowe nic 
przesunęły się przed jej oczami. 

— Nie—odrzekła, cofając głowę.— Wy- 
brałam co innego. 

— (0?—krsyknął baron, powstając. — 
Wybrałaś co innego? 

— Powiedziałeś mi — odrzekła głusem 
pewnym i silsym, chcąc zagłuszyć hałas po- 
ciągu, biegnącego całą siłą pary, —że zab e- 
rzesz mnie do Sycylii, w razie, jeśli nie otrzy- 
masz pieniędzy, i że mowy już nie będzie 
ani o Rzymie, ani o Wenecyi. Wyraziłeś 
się też jasno, że kwestya ma być wujowi 
przedstawioną tak: „Pieniądze, lub C fali“ 
Zatem, ponieważ chodziło lu o mnie, mnie- 
małam, iż posiadam prawo wyboru i wy- 
brałam Cefalù. 

— Pvdczas, gly mówiła, barona twarz 
zmieniała się coraz bardziej, a po o tataiem 
słowie pochylił się cały nad nią. 

— A więc, rzekł przez zaciśnięte zęby, 
a więc chcesz mi dać do zrozumienia, iż 
o pieniądzach nie wspominałać? 

— Masz racyę, nie wspominałam. 

Baronowi zdało się, że jego Żona kła- 
mie i ża ona razem z matką i stryjem, wszy- 
scy troje, ułożyli zgodnie takie drwiny z nie 
go; w przystępie uniesienia podniósł rękę. 
O .wagi! — rzekła cicho, nie zmru: 
żywszy nawet powiek. 

Nie uderzył jednak. 

— Ach!— rzekł, więc nie mówiłaś o tem? 

Pociąg wjecheł właśnie z hukiem w tunel 

Helena wifłziała, że ną% gestykuluje 
jak szaleniec, słyszała jego głos grzmiący, 
lecz nie rozróżniała słów. Dapiero wyraz 
„hbipokryta* doleciał jej uszu. Wtedy bły- 
skuwice ukazały się w jej oczach. Za calą 
odpowiedź wskazała palcem na męża. 

— Ja?—zaryczał baron. 

Ucichłli oboje, dopóki pociąg nie wysn- 
nął się z tunelu 

— Na co potrzebowałeś tych pieniędzy? 
zapytała. 


NAJNOWSZA UDOSKCQ- 
NALONA MĄCZKA MLE- 
CZNA DLA DZIECI === 
Każdy puszka zanpa- 
trzona siną marką i 
~ podpisem 


ELEKTRYCZNA 


kanna Węglin 


i w sezonie bieżącym nie zawiodła 


wykazała oszczędność 79" oi trwałość do 2,000 godz, 


O ile zamienicie swoje lampy na lampy Westinhauza, 
ponosić będziecie tylko trzecią część poprzednich wydat 


ków na energię elektryczną. 


Odparł w sposób brutalny, że potrzebne 
mu były na zabawę. Był to wymysł, bo na- 
prawdę chodziło tu o olbrzymie jakieś zobo: 
wiązania, ale chciał ją dotknąć. Odrzekł 
więc, że to ona jest najgorszą hipokrytką, 
bowiem swojem kłamliwem i pełaem odrazy 
„tak“ wywiodła go w pole niegdyś przed 
ołtarzem. Helena nuczuła, że jej się Serce 
ściska. Toż byla prawda, to prawda, i ona 
zeznawafa doskon:le swą winę: z egoizmu 
czystego opuściła dom matki. Nie chciała 
mn jednak powiedzieć, że, nawet straciwszy 
całkiem wiarę w Boga, prędzejby umarla, 
niż zdołałaby wyprzeć się tego „tak“, wy- 
rzeczonego przed (łtarzem, lub poskarżyć się 
przed kim. Karę trzeba było wycierpieć 
całą, aż do końca, w milczeniu. 

Mąż zapytał ją, czy brała za Żart wy- 
gnanie swoje do Celalu. 

— Mam nadzieję, że nie żartowałeś. 

— Mam nadz eję! — powtórzył baron 
z szyderstwem, mam nadzieję!... A ci dwoje, 
ci zbóje, nie będą mieli nie lepszega do ro- 
boty, jak natrząsać się ze mnie! Ale niech 
mnie Pan Bóg ciężko skarze, jeśli kiedyko! 
wiek spojrzę im w twarz przez życie vałe, 
jeżeli kiedykolwiek przyimę od nich choć 
kropelkę wody; prędzejbym umarł! 

Helena zapewniła, że jej krewni nie tu 
nie zawinili, machnął na to ręką z pogardą 
i, pogrążywszy się w przeciwnym, mnajdai 
szym kącie wagonu, ust więcej nie otworzył. 

Każde z nich było w innem usposobie- 
niu: on ponury, ona poważna, oboje zatapiali 
wzrok w mrokach chłodnej nocy, która przez 
okno słała im swój powiew, poruszając senne 
i jakby przerażone światełko wagonu. 

Helena przypomniała sobie teraz I:t 
stryja i z trudnością niemałą odczytała ge. 
Hrabia Lao p sał w któtkich słowach, że po- 
nieważ nie uwierzył temu, co ona mu rozpo- 


wiadała, przeto żywi zamiar przesłania jej 
do Rzymu, za pośrednictwem banku naro- 
dowego, owych piętnastu tysięcy franków; 


jeśli okażą się jej niepotrzebne, może mu je 
zwrócić w paź tzierniku. 

Złożyła napowrót list i zaowu poczęła 
patrzeć przez okno. 

Powoli, powoli, drganie pociągu zamie- 
niało się dla niej w monotonny szmer fali, 
w jakiś gwar i krzyki nieznanych ludzi; 
ciemna przestrzeń zdawała się jej morzem, 
a oczy trzech planet, widniejących tuż nad 
horyzontem, przywoływały ją z oddali i. 
zda się, czytały myśl, zawartą w głębi du- 
szy: „Dla niego, dla niege! Obyż nie rzucić 
cienia na jego Życie!“ Krótkie przestanki 
przerywały na chwilę wątek owych myśli. 
Ani popatrzyła na pasażerów, którzy na 
kazdej stacyi wsiadali i wysiadali. O Świcie 
pociąg ze wściekłtem zgreytaniem  wleciał 
między wysokie kraty żelazne, z ptza ktć- 
rych przeglądały jasne i szerokie jakieś 
wody, a w nich blide odbicie gwiazd. 

Ktoś rzekł pół złosem: 


DOM HANDLOWY 


— Rzeka Po. 
Marzenia Heieny prysły, 


a ów brzask| Niech mi pan wybaczy, 


panem, albowiem doxtor na to nie pozwala. 
że może nie dość 


dzienny wywołał w niej uczucie bólu. Sle-|gcścinnie go przyjmuję, że nie wyra: am cą- 


dząc wzrosiem  uciekające nurty wodne, 
przywodziła sob e na pamięć, przywoływała, 
to znów odpychała z gwailownością, owe 
słowa, wyrylę na kamieniu, kryjącym się 
hen daleko, w głębi widnokręgu, wśród 
drzew wili Cortis: „Zimą i latem, zbliska i 
zdaleka—w tem i tamtem życiu“. 


VI. 
Signora Fiamma. 


Późnym wieczorem przybył Daniel Cor- 
tis do Lugano. Zatrzymał się w Pension du 


łej wdzięczności, jaką winnam czuć d!a pana 
i jaką cznją naprawdę, lecz i ja także je 
stem cierpiącą! 

Signora Fiamma wygłosiła ten mono- 
log tonem umierającej osoby i opuściła gło- 
wę na poręcz. Swiatlo lampy oświeciło zo- 
ło, pokryte siecią delikatnych zmarszczek, i 
duży tragiczny nos. Oczy miały wyraz fał- 
szywy i namiętny zarazem. 

— Zawsze sądziłem, że matka moja vu- 
mara. Pani mi mówi, że ona żyje... mówił 
Cortis. 

— Chcesz pan dowodów? -- westchnęła 
z akceniem dramatyczoym w głosie signora 
Leonora. Serce więc panu nie mówi, że pod 
tym dachem... 


gi Corlisa dała się unieść w Aleksandryi. 
Kiedy za powrotem padło na nią podejrzenie 
męża, jako wspólnika winy podała pewnego 
oficera artyleryi, zmarłego od dni klku. 
Doktor P. dał jej do poznania, że w owego 
oficera trudno uwierzyć i że to podejrzen e 
nie polepszyło jej sprawy w oczach męża. 
Podczas czytania, w ciszy domu, nad głową 
Daniela rozbkgeły się jakieś jęki i placz; 
chciał biedz do niej, lez posłyszał czyjeś 
kroki, czyjś głos spokojny, więc w porusze- 
niu wielkiem czytał dalej. 

Otworzył medalionik złoty; były w nim 
portrety jago dziadostwa ze strony matki: 
Karola i Magdaleny Zsrutłi. Oagi, w dzie- 
ciństwie, spędził przy nich parę je-ieni w Ci- 
widale. Teraz poznawał dobrze poczciwe te, 
stare twarze, uśmiechające się na portre- 
tach. Jakiż wyraz szczęśliwy miały te twa- 


Panorama, w jednym z tych skromnych ; : tna ik WR SC RSE OĘE U $ 

domków, które bieleją na brzegu jeziora — Zostaw pani w spokoju moje strce— | rze... W rok później pomarli oboje, ze zgry- 
% oddalonej od miasta zatoce: strome zbo (przerwał Cortis. Nie proszę o nie, tylko o |zoty... Corus nie patrzył już dalej—poszedł 
Gia Sum Salvatore zbiegają wprost do owej przedstawienie mi dowodów. odszukać signorę. Waułał, otwierał drzwi 


zato j. Niebawem wyszedł z hotelu i jął iść 
wązką drożynką, wiodącą poł górę do wios- 
ki Pazzallo. Przyjaciółka jego matki, Sig 
nora Leonora Fiamma, doniosła mn w I'ście, 
iż obie zamieszkiwały wspólnie małą willę, 
przy drodze d» Pazzallo, po lewej stronie, 
nieco wyżej od austeryi, ukrytej w gęstym 
cieniu lesistej doliny. Zadzwonił; spodzie- 
wał się, że go oczekują, albowiem telegra- 
ficznie daniósł o swojem przybyc u. Służąca 
otworzyła. 

— Sigacra Eiamma. tu mieszka? 

— Tak, panie. 

— Jak się ma tamta pani? 

Służąca zawahała się. 

— sz to pan przysłał nam depeszę? 

— Ja. 
Pani ma się tak samo. 
Zie? 
Tak samo. 

— Proszę odpowiedzieć — rzekł ostro 
Cortis- dobrze czy źle? 

— Sama pani powie to panu, 
kła z niezadowcleniem 


tworzyła niezbyt uprzejmie drzwi do saloni-|z dedykacyą niemiecką u dołu; 


ku na parterze. 

— Przyszedł ten pan — odezwała się, 
patrząc w kąt pokoju. 

Cortis wszedł 1 ujrzał w kącie pokoju 
wiszącą lampę, a p'd nią w cieniu fotela 
twarz niewieścią, na którą niewyr.źnie pa- 
dało światło lampy. 


— Czy z signorą Fiammą mówię? — |i dała gośsiowi mały portfel, 


zapytał. 

Głos niemłody i niezbyt słodki, 
brzmiący tęskno i smntno, odrzekł cicho: 
— Wszak pana Oortisa widzę? 

Przyjęcie i głos nie podobały się mu. 

Odpowiedział wymijająco: 

— A jakże się ma przyjaciólka pani? 

— Zawsze jest w opłakanym stanie — 
mówiła signora. Niech pan usiądzie. Dziś 


ale 


— Będzie to kielich goryczy dla pani 
Cortis—rzekła pólgłosem, patrząc w niebo— 
lecz to słuszne, veb! słnszue!.. Myśmy to 
przewidziały, wiedz pas!.. A teraz pokażę 
panu dokumenty mojej przyjaciółki. 

Kilkakrotnie ocierała sobie oczy wyper- 
fumowaną chustką, do której się potem 

rzypatrywała, jakby na niej miały zostać 

lakieś łzy krwawe. Poprosiła Cortisa, aby 
zadzwonił, kazała sobie przynieść świecę i 
podniosła się z widocznym wysiłkiem. Wy- 
soka była i chuda, z pod czarnego, tiulowe- 
go koł.ierzyka wyglądała długa, żółta szyja; 
duże, ciemne oczy miały żółte obwódki. 
Przybraną była w suknię czaroą, powłóczy- 
stą, odznaczającą się wykwintnym krojem, 
a ruchami przypom'nała nieco Lady Mac 
beth, kiedy ta wchodzi na scenę ze światłem 
w ręku. 

Po jej wyjściu Cortis rzucił okiein po- 
śpiesznie na pokój i zaura?ył dwa olejne 
obrazki: św. Cecylię i Magdalenę, dość liche 


odrze-|kopie; były tam jeszcze dwie fvtografie sta- 
służąca, poczem o-irej damy i starego w orderach jegomościa, 


kilka ksią - 
żek do nabożeństwa, koszyczek pełen kart 
wizytowych i album szkiców akwarellowych 
z natury, z podpisem na wstępnej stronie: 
Leonora F.amma, malarka nsdworna wiel- 
kiego księcia Leopolda. W kącie salonu 
znajdowała się zakurzona harfa. 

Po kilku chwilach signora powróciła 
oznajmiając, 
że musi iść do swej przyjaciółki i że nieba- 
wem wróci, poczem znowu się oddaliła 
Pierwsza rzecz, na jaką Cortis w owym 
portfelu natrafił, był list doktora P... daw- 
nego przyjaciela jego ojca. W rok po roz- 
staniu się z mężem pani Cortis pisała do 
męża, błagając o przebaczenie. Doktor, upo- 
ważniony do odpowiedzi i pośrednictwa, nie 
łudził nadzieją. I on był również w Krymie 


niemożebnem jest dla niej widzenie się z|lekarzem wojskowym, kiedy żona jego kole 


UWAOCZE MĘŻCZYZN! 


i znalazł się wreszcie w pracowni malarskiej, 
zapełnionej sztwługami i krzesłami i ojstrę- 
czającej zapashem tytoniu i pokostu. Na 
stole, między butelkami i cygarami, spoczy: 
wał egzemplarz Nany. 

Za chwilę padeszła służąca zAadyszana. 

— Kogo pan szuka? Czego pan sobie 
życzy? 

— Szukam signory Fiammy — odrzekł 
2 niezadowoleniem.— Proszę poprosić ją, że- 
by przyszła. 

— Przyjść teraz nie może. 

— W takim razie ja pójdę do niej. 

— Och, nie można! nie można! Pani za- 
broniła. 

Cortis nakreślił parę słow ołówkiem na 
wizytowym bilecie i wręczył służącej. 

— Proszę powiedzieć swej pani, że na 
nią czekami. 

Niedługo ukazała się służąca z odpo- 
wiedzią signory: 

„Nie mcgę się z panem widzieć 

z powodu matki pańskiej, która jest 

bardzo poruszoną. Proszę przybyć jutro 

o ósmej i dziś zabrać z subą portfel*. 

— Och, Boże! — zawołał — ale czyż 
nie mógłbym się w końcu dowiedzieć, jak 
się ma tamta. pani? Kiedyż odwiedza ją dok- 
tor? Kto jest ten doktor? Czy on wie, że ja 
muszę się z nią widzieć? Na miłość Boską, 
proszę mi choć cokolwiek wyjaśnić! 

— Pssst? — odrzekła pokojowa — to 
jest choroba nerwów. Chore nerwy—to czę- 
sto zdarza się kobietom; groźnego nic nie- 
ma, jak przypuszczam. Jeżeli jednak uprze- 
dziła, że wieczorem się nie zobaczy Z pa- 
nem, to nie trzeba nalegać. Proszę przyjść 
jutro rano. 

(D. e. n.) 


REDAKTORZY 1 WYDAWCY 
TOMASZ KICRALOWSKKI 
ANTON! CZERWIŃSK! 


O EEA ONA) KONECK 
A = R 


ALPINA ; 


41 p 
TEINN wyko Dirije O, 


Pzedst. gł. P. s. B. Goroc'owaja 33. Do nabyc a w lep- 
«nych artekach i składach aptecznych. 


Lezanna 


Poleca 
« yhorowy 


Szwajcarya 


16832 


antracyt 


Kijów, Kreszczatyk 
16132 


Worki 


200 rubli nagrody otrzyma 


każdy, kto nam dowi dzie, że 
nize) wymienione przedmioty nie $ 
werte OśuaczOue| ceny: 

Tylko za 3 rb 95 kop. za- 
miast 12 rb. wysyłamy 12 nie- 
zbednych warlościowych przed- 
miotów; 1) kieszonkowy zegarek 


parkiem o 1 rb. drożej 


garów Tewa „,Uniwersal'' Warszawa, Chłodna 22. 


Księgarnia GEBETH*ERA i WOLFFA w Warszawie 


MARYI RODZIEWICZÓWNY | 


Wydanie IL 
Wyd. II. $ 
Konkursie 


poleca 

prace 
JASKÓŁCZYM SZLAKIEM Povicsć. 
Byli i będą. Powieść z niedawnej przeszłości. 


Dewajtis. Powieść współczesia, uwień zona 
„Kur,era Warszawskieg *. Wydanie 3:cie. 

Hrywda. Powieść. Wyd. 2-gie. 

Joan VIII. 1—12. iowieść. 

miejnoi. Ponicićc. Wydanie 3-cię. 

Kwiat lotosu Pow eść. Wydanio 3-c'e. 


Ma wyżynsch. Powieść. 

Rupiecis. Nowcc. Wydsnie 2-gie poprawioac. 
Straszny dziadunia, Powieść. Wydanie 4-te. 
Szary proch. Powieść. Wydanie nowe. 

16616 


Czwarty rok istnienia =—— 
ROZPOCZNIE W ROKU 1910 


TYGODNIK NARODOWO-KATOLICKI 


z ówoma popularnymi dodatkami 


I, „Nasza Wieś” i II, „Gazetka dla Dzieci” 
WARUNKI PRENUMERATY: 


3.— Półrocznie . 


Wydawca X. Kazimierz Sławiński 
Adres Redakcyi i Administracji: Kijów, Kościelna Nr 4. 


męski z ezan j oksydowanej stali, śmkier na kamieniach; na- 
kreca się boz kluczyka co 26 godzin, kwarancya 6-lcina, 2) 
modny, wytworny łańcuszek, 3) takiz brelok, 4) zams*owy Wo- 
rerzek zabczp. zegarek od uszkodzenia, 5) skórzana portmn:tkx z T przo- 
działkami, 6) stempel kauczuk. z imieniem i nazwiskiem klienta, 7) flakon far- 
by do stempla. 8) pożyt*czna noweść: Ameryk»iska brzytwa bezpieczestwa 
«Mulkuto>, która każdy może się police bezpiecane i b. łatwo, 9%) pędzelek w ni- 
klow. oprawie, 10) niklow. wiseczka, 11) Amerykański si reoskop pokazuj. Jab 
na jawie najr zmaitsze widoki, krajobrazy i grupy, 12) z» podwójnych Itogra- 
fi. Te wszystkie przedmioty wysyłamy I lx0 za 3 rb. 9h kop; z krytym ze- 
Up'asza się o adresowanie zamówien do składu ze- 


na 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


dnżynier Jluszczo, 
| Kijów, Kreszczatyk A: 25. 


Filia w Juzówce, Ekaterynosławskiej gubarnii 
we wszysiki:h gatunkach, oraz specyalnie prze: 
siewany orzeszek dla gazogeneratorów. 


Śoziński i S-ka 


16150 


DA be dih A: 
NDLOWY 


„à. Orlowski | inżynie Warchalowski” 


K 25, Telefon 914 


poleca: 
jutowe i lniane do eukru, 
| mąki i zboża 2 
fabryki „Hertwig i Pejtan” w Bolderaa pod Rygą. 


Szpagat, Brezenty, 
Płótno do błotniczek. 
WWW 


i 


16316 |© 
nabyć można he 
Tylko w cu 


1.000 arzpnów 


Sukna na kostyumy Mę- 
skie i Damskie 
od I rub. 75 kop. 


a 0,000 arzynów 


16502 


rb. 1.20 || $$ Drap'a na palta od 2 rub. 
pda 50 kop. 
» 1— 
= W SKŁADZIE 
; e Sukna i Manufaktury 
„aso [JĄ | Í i e 

*.. flj= 
„—w | : 

. © © Ea | cą pr a 


za Dumą, obok Torlina. 


Geny nadzwyczaj nizkie na 
czas kontraktów 


na wszystkie Kołdry, Chu- $$ 
stki, Pledy, jedwabne, weł- 
niane i bawełniane towary. 


Szczególna uwaga zwró-| 


cona na oddział sukna. 
16669 


i »» Rz. Kat Tow. 
„Biuro pracy” pór” Mais 
Żytomierska 8, telef. 1788. Rekumend. 
nauczycielki, bony, oficyal.. rzemieślu 
i wszelką służbę domową. Przy biurze 
w=półmieszkanie dla szukających pracy 


młodych katoliczek p. n. 


„Schronisku 
S-tej Jadwigi. 


12774 


„MARQUISE” 


Cukierki w eleganckich waza'h, a torty na tackach ter 


: naimnicjszej dopłaty aso | 


168 6 
Wiodzimierska 39 
rg Proreznej. 


rakotowych? 


OKAZYJNIE 
Sprzedają się 5a enama 


( noj wartości różne 
umeblowania: salonów, jadalni, gabine- 
tów, budaarów, sypialni, biur i innych, 


różnych stylów i materya- X 
łów, starożytne, współcze- (4 
sne, wykwintne I zwykłe ; 

Lustra, łózka, portyery, konsolę, kaude- 
fabry, zesary, instrumenty muzyczne, 
lutra, bronzy, porcejana, krysziały, sre- 
bro, złuto, brylacty, obrazy, grawiury, 
perły, wazy, stalus i dużo innych sta- 
rozytnych 1 współczesn. rzeczy luksuso- 

wych i urządzenia domowegu 


MS” za bezcen "P6 
Bric = a -= Brac 


|„Starina i Roskosz“ 


| 

|, SKŁAD OKAZYJNYCH RZECZY 
I 
i 


wejscie frontowe. 
Tamża kupują się wyżej oznaczone rze- 
Zamiej- 
Prosi- 


16584 


używane i nowe, 
zwycza ne i sty- 
lowe do naroz- 
maitszych ;okoi, 
obrazy, bronzy, 
porerłana, por- 
tyory, dywany i najrozmeitsze rzeczy 
do urządzenia mieszkania. 


ZA BEZCEN 


W.-Wasylkowska 27. 
„Rzeczy okazyjne”. 


Opakowanie bezpłatne. 


| | Hr. 7 Kreszczatyk Hr. 7 


|czy oraz kwity lombardowe. 
stowym opakowanie bezpłatnie. 
my obejrzeć magazyn. 


U 


i Można na raty, 


16681 


Sanie 
POWOZY 


Milańskiego 


ul. Sof jowska 15 


15353 | m. tt, Panłuwski, 


Modnie, ładnie 1 tanio ubierają się 
ci, którzy wypisują u nas gotowy ko- 
stjuim: marynarka, spodnie i karmize]- 


ka, rzeczywiście dobrze uszyte na je- 
dwałiej podszewce, jedno lub dwurzę- 


dowej z trwałego i ładnego wełniane- 
go czewiotu, SOKNA: NAJNOWSZEFO RYKER- 
kowatego wyrobu, 105 w rudzaju via- 
goDalu, kolorow: czar. szar., ciomno gra- 
nat., tronz, i oliw. Za 7 rb. 20 k. 
Wysyła się pocztą za zslicz. Za o 
pakowanie w drewnianą skrzynkę, 
przesyłkę dolicza się 75 k., a do Syke- 
ryi różnica wagi—80 kop. Miarę przy- 
Fie długość marynarki ı rękawów, 
ubjętość piersi, długość spodni i kroku. 
Bez ryzyka: za niepodobsjący się ko- 
stynm zwracam pieniądze. Adrosować 

do firmy M A. Babuszkiu, Łódz 
1688 


TANIO i DOBRZE | 
za 3 rb. 25 kop, 
Wysyła się pocztą za zaliczeniem hez 
zadatku cały kupon szawiotu «Mo- 
derp» 41/, arsz. na cały kostyum 
męski. Bez względu na niebywałą 
taniość materyi wełnianej nio różui 
się niczem cd innych tego rodzaja 
matoryi. Jest ona nadzwyczaj trwa- 
łą. praktyczną i elegancką. Kolory 
materyj: czarny, granatowy, popiela- 
ty i oliwkowy iub te same k“ lory w 
iskry lub kratki. Przesyłka 55 kop. 
Przy zamówianiu trzech lub więcej 
kaponów przesyłka na rachonek fir- 
my.  Ządania adresować: Firnas 
Exspedysyina Beruszteina S-ka Bia- 
I łysiok D. K. 16936 


Berdyczów 


Prenumeratę i ogłoszenia 


do 


„Dziennika Kijowskiego” 


przyjmuje 


p. Michał Pobocha 


Prisutstwiennaja 33. 


Kadieśny dyplomowany 
ślązak, katol:k obznjmiony ze wszyst- 
kiemi gałęziami leśnictwa i łowiectwa, 
parowym  tartakiem, rybołówstwem, 
mierniciwem i nixcia yą, poszukuje 
posady, opierając się na dobrych świa- 
d+ciwach i rekomondacyach długoletniej 

racy w dużych Pw Królestwa 
ol:kiega. Adres: Ostróg, gub. woł h 
ska, skrzynka poczi, Nr 40. 16:04 
(stud. med.), pielęgn. 


Masażysta cor. w.. Wi di. 
miorska 65 m. 13. 16539 
De sprzedania 15 sążuj kw, zo 
starym: budysok*mi przy ul. Złotc- 
Wiadomość u właści- 
14648 


p czarny, gbinstowy, 
Fortepian sprzedaje się za 201 


rubli, Bezakowska 5 m. 1. 16716 


Mechanik jrak'. poszuk. posidy 


przy parowych masz., 
narzędz. gospedarc”. 1 gorzelniach. Mi- 
chajłowski klasztor Nr. 42(1 szy gnach). 
x 16739 

S Bee 5 zi iźy 5 . 
Skończyłam fiaren 
niem. (t.), poszuk. l k. Jun pos. biuro- 
wei. M-Podwslaa 15 m. 14. 16745 


Ogrodnik jost oran?e va i t. d. 


Sa tny, Średn. la. B "anika d 5 


wrockiej Nr 4. 
c'ela p. Deny 


Wima i czy kiegy. 


Podziękowanie. 


Z powodu usunięcia się pana dokto- 
ra Margana Iarnopolskiego ze stano- 
wiska li karza fabrycznego przy cukrow- 
ni Obodowieckiej, podolskiej guberni. 
my niżej podpisani w imieniu rzemieśl- 
ników. i fabrykantów pomienioncj wyżej 
nbe 1 


ni 
aa 


nas i naszych, rcdzia — to też z praw- 
dziwym żalem żegnamy pana d ra M. 
Tarnopolskiecgo, ży:ząc Mu zdrowia, 
sił i energn, aby.jak najdłuzej mógł 
nieść pomo. potrzebu ącym. 
l Miałkowski, M, Korodzijew- 
Szi, N. Pokotyniuk, J. Groszio, M. 
Maciński, M. [arkowski. J. Chole- 


dowski. 16:34 


specyalista poszukujo ło- 
sady, na żądan:e może 
Michałowska ul. JR 15 

1614 


Leśnik 


złożyć kaucyg. 
"UI 


j 
| 


„Mi Administrari. 


Dla adostepnienia preunmerat. Dzien- 

nika Kyowskiego» nabycia na warun 

kach najdogodniejsty ksiaążeż, nio- 

zbędnych w każdym damn polskim, po- 

rozumieliśmy się z wydawcami i odstę- 
pujemy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko naszym pronumeratorom, 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, 80 ilustracyj Ilinicza, dnża ma 

R Polski z podziałem na województwa 

ena dla prenuracratorów «Dziennika 
Kijowskiego»: 


Rb, 1 kop. 40 


(w broszurze). 


| Rh. 1 kop. 60 


iw oprawie). 


Na prowincyą wysyłamy za zal czeniem 
x dołączeniem kosztów przesyłki 


Żytomierz 


Preńumeratę i ogłoszenia do 


„Dziennika Kijowski” 
przyjmuje 


księgarnia 
p. Zienkiewicza 


ulica Kijowaka 


Rolnik-Weterynarz 


Antoi Kus'pitowski, kilkaraście lat 


=æ | zarządzał 2ma folwarkani na Woy- 
poszuknie pos, gdzie j mu, pisata chlubne świadectwa i li=ty 


frosoniendacyjne, poszukuja odpow cd- 
IE - belt) ABAK GNF A 

„niej p saty. Farasowska Nr. 5 u Rul- 
16523 


ud. 


UG grany 0 wol vB. 40 

riązku ziożyć Mu į uti snie podzieka- 
wanie za kilkoleliią niczmordo waną, 
troskliwą i umiejętaą pracę lekarza. 
czego dawał nam dowody przy leczeniu 


oszukuj miejsca. 


Bona poika 


Ui Miclajłowsska 

Normy It 6520 
GORSETY 

got. na obstal. przeróbki i pranie. 

M-me Dina. Prorezna © 0 80, w 

podwórzu. pov. 16821 


| 


W powiece tuuanskim do wydzięrza- 


«esa parowy młyn walcowy 


na lgkiciu, przy nim róstrus o ezte- 
rech kamieniach i trzy domy m eszka!- 
ne. Kijów, posie-rest. W E.K. 16829 

ara na Padolu, 3:4 
Dziei zawa dzies. Hotel <Uni- 
versal> Nr. 5. 16815 


Potrzebny do kupna las 


sosnowy budowlany 


niedwleko od Duiepru dwa do 20 ty. 
sięcy dziesięcin. Do umieszczenia 
100 do 150 tys rb. na nieruchomo- 
ści ziomskhia lub miejskie (w śródmie- 
šiu). Asf-Boury, Kręszczaiyk, posie- 


resianto, 1680: 
Karetka jadnoosobowa w do- 

U prym stanic, bardzo tanio 
do sprzedania, Remiza Bulwa'no-Ku- 
driawska 10. 16804 


budyakaru, ogro- 
kupię sadyh dka usd wotl 
i w prblitu da a ae a 
to B. N. 16618 


a 


Administracyi 


maiąltka paszu'nję luh inaej edpowied- 
nuj poszdy, refergurye dobre, adres w 
Redakcyi 16801 


T 


posady, speryalar ść: 
raliutw., gorzelmetw., cementow,, torf. 
i cukrown. okeznany z elektrycznością 
Kiów, ul. Złatouvowska 68 m. I-szy 
M. W. 16807 


Mahoniowe 


do sprzed. Pirogowska 5 m. I. 
inteligentna, mejąca dobre 


Wdowa świadectwa, poszukue po- 


sady samodzielnej gospodyni, porozu- 
nienie listowne. Fuesdukiejuwska 27 
m 9.3P.K, ; 16813 


Prawie Darmo! 


Za 5 rb. 25 kcp. wysy am dwa wiosen- 
ne kostyuiwy cAngiciskt Irykot> wel- 
niany, £ mocnej i nodoej materyi, 2-ch 
*Tez. S/erukidcj, 4'/4 arsz. na Csiy ko- 
styum i 8 arsz. trykotu «Panamn> na 
damski mocny i elegancki kotyua z 
njakowariciu i przesyłką pocztą ża 7a- 
lezenicm bez zadatku i baz ryzyka: 
jożeii się nie podvia, fabryka zw ata 

wsry tkie piepiądze. Adresaw>ć: 

Łódż do (abiyki «<Pośrednik> 

skr yaka pocztowa 252. D. K. 

16835 


Buduję młyny wodne i parowe 


najnuwszej kynstrukcyi oraz własn. wy- 
ualazku tu bioy wsdua opatontow. Za 
Nr. 41:82, częśc. dre wniaae, które zu- 
zytkowują o 40—473 meuj wedy od 
kół wounych i kesztują b:rdzo tanio. 
Wyrab aw perluki i mas yny do rob'e- 
nia rozwastych krup oraz waszyry do 
oczyszczania zboża. Mam do ro porzą- 
dócuia czterech zdolnych techników. 
A. Dolatowski i S-wie 
Zasław. gub. Wolyńska. 
168;4 
ini 512 dies. 8 wiorst od 
Majatek gubern. miasia z ladną 
sadytą do sprzedania, Szczegóły Mala- 
Włodzimierska 42 m. 2. 16038 


m 


| 


6 


(działy w Koziatynie 


JOWSK. gu 


120 przy 10 a 


majnowsze lckomobile `. 


Miocarnie  z”óż 


ku ogromnie 


rp 
ta 


Miotory 


Plugi, siewniki 


i wielorzędowe wypielacze 


ekstyrga'ory. kultekstyrpatory „Ataman *, 
ru, brony Syst. Liana i in. narzędz a 


żynowe; 


Drukarnia Polska 


Towarzystwo Akcyjne 


„M. A. DOŃSKI 


i Funduklejówce, ki- ww Xijowie, Kreszczatyk 22 w podwórzu 
nad POLECA: zm. 


_ckomobkile drożne 


DZ TENN K K IT OSWsS KA 


dla orki, młocki i prze, 
wożenia ciężurów. 


urosferuch ciśnena z auton aty: z- 


smarowaniem, dające duzą oszczędność opału. 


i koniczyny 


konstru- 
kcyi 1910 ro- 


produkcyjne. 


Fabryki Ruston, Proctor i Sp. w Lincol:ie w Anglii. 


Rd y Se PU ę s m, ga v 4 <a 
kor ŁO ZO WW we O aal 
dwutactewe, bez weniylów dla nieoczyszozonej nafty 


ochładzaniem parą, fabr. „„Perkunć. 


i przerywacze [ubryki Rud. 


Sack w Plagwitz. 


Ugniatacze sst. Cembella, kultywatory spre- 


zrzynacze do [a 
własnej fabryki. 


PROREZNA 9. 


TELEFON 1672. 


-y 


EE i 
PZERTORRZPOROCY i WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU- 
KA STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


Zaopatrzona w naj- 
nowszeczolonkiior- 


namoniy Oraz spe- 


= [IU ZARZĄD DRUKARNI 


BEZ POŚREDNIKÓW == 


WILNO, 


Prenumeratę i ogłoszenia d 


„Dziennika Kijowskiego” 


Qysline maszyny. —— 


ARARNAR 


IGN. > Tą” 


BAI 


Ceny umiarkowane. 


Vozosiałe w ograniczonej 
losci egzemplarze 


K. Pnr 
Po obu stronach 


CIESNINY 


BERINGA 


Do natycla w Administracji „Dziennika Kijowskiego”, Prorezna 9. 
2 ;rbĄ 


Cena; dlə prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego* 


i rb. 50 kop. Przesyłka 55 kop. 


przyjmuje 


> 


Tp 


Księgarnia GEBETHNESA i WOLFFA w Warszawie 


poleca praca 16619 


ADOLFA NOWACZYŃSKIEGO 


NEWRALGII Lali ch 


ksiągarnia J. Zawadzkiego 


pudełka opatrzone są różową banderolą z po ti 


JIpo sprzed. rezydencya 


w Kró'estwie, Dom murowany pię- 
trawy 12 p: koi, cfzyna, zabudowa- 
una gospodarskie, pręsiny park i c= 


—- ON TOO Z ZZ AZ ZWZ ZZOZ, 


! WIELKI FRYDERYK. Powiesć dramatyczna, rv. krod oworowy, woda, zicmia orna 
BÓG WOJNY. Epizod Napa! cursk! z zimny rku I812 s , 155 i łąka, ogólna wielkość 39 mórg 
CAF 5AMOZWANIEC czyii po'skie na Moskwie gody. Kro- nowopolskich, 5 wiorst szosą od 

mika prawdziwa o Dymnrae Je miowiezu, jodynoraczsym Ku ua, blizsze informacyc: Warsza- 
aurskrulorze, jako się wzniósł i padł on Z preyezyny fury- wa, Trębacha 5 m. 4. 16430 
ine Fari Fortuny C Cari y Wieczucj. W 6-ciu ctrozarh i epi- RE COO. 

lruu dzialujara S$ ę. Wydanie wtóre nrzejrzane i popra: 

w fk rh. 1.50 


Do nabycia me wszystkici PEPE 2 | 


© LA ACID M LD GD 0 ©17R EB i. MR GER 


= | Ukladanie projkków, 
2. kosztorysów itechniczn. wyliczeń 
Wykonanie 


żelazo - 
konstrukcyi, 


betenowych ogniotrwałych 
jaka ta: sufitów, kopuł, 
alek nonolitowych, żelaze belono 
wych schodów, zel.-beten mostów, 
cystern 1 sluz — przyjmuje. 16482 


Biuro Techniczne 


KA AL A a A A d 


Kr 45 


| Aleksander Świętochowski. 


natmiętniującą umysły i v vobrażnie, 


Utopie w rozwoju historycznym. 


Palącą kwestyę przyszłego ustroju społecznego, lik rz- 

dzieło to pzedstasja w jej 

historyczniytu w szeregu świetnych studyów o zuakcmitych uwpi>tąch od 

Platona do Bellamy'ego, pisany. u w sposob naukowy i objekty- 
ny, bez uprzedzenia i bez bałwochwalstwa. 


Nakład GEBETHNERA i WOLFFA w Warszawie. 
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TOZW oju 


Cena rb. 2 


I L. RAJEWSKI 


Mikołajewska N: 4, Kijów. 
Przyjmuje obsia'unki z własnych, 
Na sez ny: wiosenny i letni otrzymana w elki 

teryałów, angielskich, francuskich i krajowych. 


Ceny jak daw. przystępne. Krój angielski podług ostatniej czł 


16702 


jako też p wierzonych ma'erya'ów. 
wy?ór najlepszych wa- 


Niezbędna w każdym domu polskim 


[ntyklopedya Staropolska. Iustrowana 


ZYGMUNTA GLOGERA 


jest najpożyteczniejszym, a wspaniałym podarkiem. 


Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez Kasą Mianow 
skiega, obejmująca kilka tysię- 
cy artykułów z ilustracyanii i 
nutami, w zakresie polskich i li- 
tewskich dziejów kultury, praw, 
vbyczeju narodowego, sztuk i 
nauk, uzbrojeń i ubiorów, za- 
baw i gier, muzyki i pieśni, nu- 
mizmatyki i etnogralii, życia 
publicznego, rycerskiego, rolni- 
czego, kościelnego i łowieckie- 
go z Y:«iu wieków ubiegłych. 
Podręcznik w każdym domu 


Największy znawca przeszło 
ści polski j, prof. Al. Brückner, 
tuk pisze (w Bibl. Warsz.) o En- 
cyklopedyi Glogera: „Równie po- 
sytecznego, ciekawego i pou- 
czająrego wydawnictwa nie spo- 
sób pomyśleć! Znajdzie w niem 
czytelaik skarbiec rzeczy włas- 
nych, o których się często sły- 
szy, a miało wie. I nabierają 
te szczególy nowego, barwnego 
życia, i wskrzesza się zamierz- 
chła przeszłość, i biją od niej 


konie zny bezwarunkowo, blaski, i słychać jej głosy”... 


Cena księgarska rb. 15. 14618 


ae~ Dla prenumeratorów „Dziennika kijowskiego" ww 


zamawiających dzieło w administracyi pisma cena zniżona 


do rb. (l. Ma przesyłkę pocztową dołączyć należy rh. i. 


NA KONTRAKTACH 


oj nigdzie nie nabądziecie tak tanio ma'oryi jedwabnych [sz 
= i czesuszy wszy tiki b ods eni i varw, jak w magazynie kaukxskim u 

H 
5 E. F. SZUAKRISZWILI. b 
ŻE W domu kontraktowym na 2-im piętrze = a 
s 0 za pierwszym pokojem-po prawej stronie WN: 23- 24 0 | sz 
gi sprzedaje: Po 
z materya j dwalne H od 43 kop, arsz. I drożci «z 
ą żedwatno ehustka do nwa  . : „ZAP: Za Szk driej ò 
= cthachni r b k h « By | "if, ~ Ę 
2 szarfy 25 = 


25 " 
szeroki szeleszczący kanata kaukaski bardzo trwaly. 16818 


Ae a Rna aens ER EM. FR FE. Sa 
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i Lyrardowski magazyn 


poleca w wielkim wyborze: 


Fe 


łótna, prześcieradł», cłusthi do nosa, rę zniki 
biaą i k | rowa, kapy pikuwe, madap Hun, nou 


bie] zng stolową, 
uğ, 


Ei GA E A 


Pończochy, skar, etki, k suki i kale o y trykotowe. 

A A F gota bst | 
Bielizne damska i meska, ""*'zx *'" 
WYPRAWY 

Ą Y £ ` m 
5 kołdry w:łni-ns, watosana i pu howe, chustki, pled 
Firanki, dyma zagr uiczie zefry i Bawa earte dial: d 
Kijów, Kreszczatyk 21, róg Mikołajowskiej. 
SWWWWWWUWCW WWWWW2 


Do nabycia we wszystsich 


A idiań i ae 4 


ı księgarnia h obszerna księga sadr sowa infurina y la. 


„Wies Kiew w karmanie” 


z p'anem szczegół wym m. Kij wa, prze lmieść i letnisk prdmieiskich i z wy- 
kazem wszystkich cukrowui i rafine yi. Wydanie F. L. isserlisa i S-ki. 


Wyczerpujacy Dział Informacyjny, 


spis uli', właścicieli domów m. Kijowa. obywaleli ziemskich, spis fibryk i 7a- 
kładów przemysłowych w Kijowie. Wszystkie instytucye rządowe 
i ich personel. Wyższe, średnie i niższe zakłady naukowe 
z wysz'zegóinienem wszystkich profesorów 
stytucye oświatowe i dobroczynne. Zarząd mie ski, kliniki, 
szpitale, lecznwe, szko y, muzea, teatry, ich plany i «eny  miessc. 
s.wa, związki, kluby, Liblialeki, 'w dowiska i L p. Sps kupców I-ej i Il-ej 
gi Idyi, przemys! awiów i wiele innych użyteczny. h wiadomości. Owhy woluej 
pr: tesy, inżynierowie, arelntkci, sily ci, lekarze, adwokzci 
> cy adw. przys., akuszerki, feirzerzy, litora”a, 
przemysłowych 11. di 


n Cena księgi w wytwornej oprawie 75 k. we 


spis firm handlowo- 


A „Inżyniera M. Dornberga Główny skład: Kiów, niesz zatyk Aè 33, tel 1767. Na prowiacyę wysyłamy 
Q | Kijów, W.-Podwalna 28, i za pobran en nocztew em A 
4 "b Księgarnia GEBETHNERA i WOLFFA w Warszawie 
ak z ] poleca prace 
. 16617 
g Wyłączna Reprezentacya „Darmo sztuczkę na kamizelkę! JÓZEFA WEYSSENHOFFA 
ITS" i jg h w rajlepszym g tunku d daję każdemu 
d PŁU GO W JE zamówieniu za 7 ib. *U kop. 2 U N | A. Powieść litewska. "rb O: 
= ostyumów. 1 męskirgo i I dziuskicgoz | pni polityczne. Ser I. Narodziny działacza (r. 1005). Ta 
d Ja na Zawadzkie [4 | >Szewiotu Boston: wein ava, nad- — Ser. il. W ogniu (rok 1905— 6). z = 
DOM H A N DLOWY g O I sa kę ee na” kompletny gruna Dołęgi. :b. 1.50. Na papierze czerpany m. - ib 
v S yn marnotrawny. „220 
śl ... KIE duch mak Za błąkitami. Z ilu-trac. K. Gors cdr a Wydanie 2 Bie. „» 1.— 
u š als ‘pa~ ozdobe») oprawie. e 140 
ś kowamem 1 pr esyłką pocztową bez ry- za k Jana RZE o: Z ilbstr. K. Gorskiego. Wyd. 
pW. (i Do” i iD pou ę wa PACH z 2uie rb 1.-. W ozdobnej oprawie. 1.40 
stkie pieisątze. Adresowac: Łódz, fa-|| Żywot i myśli Zygmunta Podfilipskiego. Wid. 4-te. „ 1.50 
4 id Mi ALNE L k Æ 25. Telefon 914, Dii: Samuel Laleman Ni a Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
© Ji ją 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica W.-Wasylczykowska (Prorezna 9) kowska (Prorezna 9) róg Puszkióskie. l Puszkińskiej. 


Jz 


Zwracać się należy do administracyi „Dziennika Kijowskieg o; 


| Premium, bezpłatnie. 


„rze i góry, ładny ogród, pokoje swicżo 


i podagcgów. Wszystkie in-' 


"Towarzy: | 


przysięeli i po- | 


| 
i 
| 


jea Daaa unl Ka KAB TA 
DOM HANDLOWY 


„i. OrIoWSKI I inżynier Warchałowski 


Kijów, Kreszczatyk Kr 25. Telefon 914 


poleca 


Narzędzia Rolnicze 


Szwedzkiej Fabryki „And. Fischer” w Stockholinie. 


10531 


Kosiarki, siewniki, grabie konne, 

kultywatory,ekstrypatory, brony 

sprężynoweit.p. ———————————- 
Nawozy Szłuczme: 


Superfosfat, tomasówka, saletra 
chilijska kaifit i ż. p. 


wWwWwWwWwWwdY VOV 
Fortepiany i Pianina 


fabryki „A. STROBL” w Kijowie 


Sprzedaż pu cenach 875 do 500 rubli i drożej, wynajem od 8 rubli. 


Żyłańska Nr 27, Telefon 125. 13389 
J. K. Szuman 
Kijów, Lipki, Sadowa 2, telefon 2265. , 
o Paków dke tuy. OTTONA BREUSTEDTA. 
kue plantatorów nim kaw 160 
A z 


świeżo wyszło z druku dzieło wysokiej wartości p. t. 


Rok Polski 


W ŻYCIU, TRADYCYI ! PIEŚNI 


Przedstawił 


ygmunt Gloger 


Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami. 


Cena rubli 5. 


Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” 


cena zniżona rb. 4 (z przesyłką). 1419 


Pospieszny I Il 1 III kl. Bo 
Wołoczyska, Wiedeń—odchodzi o g. 


m. 35 w. przych. o g. 8 m. i5 zralą. 
ME Y l] i IIl kl. Udesa, Brześć 


E. Herse s 


20 KRESZCZATYK odch. o g. 7 m. 25 zrana, przychodzi 
otrzy mał og. T m. 35 w. 
na kostum Towarowy pośp. IV kl. Odoesa 
Angielskie wełny” wiusenne 5 Brześć, Zuamie T ode podzi o godz. 9 
Mor i m. 53 W. przych. o g. 2 po pół. 
AI, na yery 16701 Kurer Li H ki. Warszawa, Brześć 


odchodzi o g. 7 m 10 w, przych. o g. 
11 m. 03 zrana. 

Pocztowy 1. IL i UI kl. Mikołajów 
plizawetgrad, Znamienka, Fastów— od- 
chodzi og. 11 m. %0 w., przych. o g 
7 m, 15 zrana. 

Osobowy l, II i fil ki. Mikołajów, 

Elizawelgrad, Znamienka, Fastów=od- 
choda y g. 10 m. 50 zrana, przychodzi 


e marki <E, Herse» 
ib. 20 k. Balowe 3 rb. òU k. 
i 5 rb. 50 kop. 


m — zo) 
ı Lepiej I taniej nie można. 


za 3 rb. 30 wysyłam pocztą zu za- 
Lezeniem beż zadatku cały kupon sze- 


viotu »Olimp« 405 arszyn. ua kom- f° 8 5 m. 59 po pul 

pletny kostłyum m-ki. Op'kowanit Oai mcy I, i LI kl. Berdyczów, 
i przesyłka na mej rachunek, Bez Radziwiłłów, Wiedoń — odchodzi o E 
względu ua niebyw:łą tatośc, mate- f7 m.4U wieczorów, przychodzi 0 g- 
rya ca wedrala (nie bawelaana) nie fm. 46 srana. 

różni się ni zow od maseh n jiepszych po M i Hik. Olszanica, 
mat"ryi, nadzwyczaj trwałą, praktycz- Ta PAs. Kastów--odch. o g. 4 
zna i łatna. Kilory: czar uy, granato fin. 5) po poł, przychodzi o godzinie 9 
wy, brazowy i oliwkowy. Przy amó. m. 33 zrana. 

jwiniu 3eh lub więcej kuponów do- Foa enosn. PK. Sariy Ku. 
daje do k żde ko ma b po IE dolu Gra oik. 10 m. 14 A Wio 


przychodzi o g. 7 m. 40 rana 


Towarowy pośp. LV kl. Malin --0d- 
chodzi o godz. 4 m. 20 po pol, przych. 
vg. 9 m. 15 zrana. 

Filet” Fastów [III klasa od- 
chodzi © godz. 3 minut 32 po południu 
oprócz dm świątecznych. 

Osobony l, Il i HI kl. Petersburg, 
Warszawa, Sarny, Kowel, Wilao—od- 
chodzi o godz. 1i w 50 w., przychodz! 
08. 7 m. 51 zrana 


Żądsnia adresować prosmy: Łódz 
Nr 67 g. Fabrykant ZYGRIUMT 
ROSENTHAL. 


Krym. Jałta. 


Pensyonał Sienkiewicz, 


utrzymywany przez „Wandę Siunkiewi 
czową. 

W miejscowości, u”nsnej przez lekarzy 

za najzdrowszą. Piękne widoki na mo- 


Na kolei Moskiewsko-Kijow= 


sko-Woronenkiej: 

Pośp:eszny l, H i It kl, Moskwa, 
Konotop, Nawla i Briansk, odch o £: 
12 minut 15 w pol, przychodzi og. 
min. 35 po poł. 

Pocztowy I, ILi [II kl. Moskwa, 
Kunotop, Nawla i Briansk odch. o g. 1 
m. 30 w nocy, przych, o godzinie 5 m. 
35 zrana, 

Osobowy 1, IIi III kl. Kursk, Wo- 
roncż odchodzi o godz. 1 w południe, 
przyci. o g. 4 m. 15 po poł. 

Osobowy 1, Ili IJ kl. Kursk — 
odch. o g. 11 wiecz., przych o godz, 7 
m. 30 zrana. 

Pośpieszny I, IL i HI kl, 
Charkow, Łozowaja, Rostów, 
pol — odch, Gd i Mój 
og. 9 m. 57 rano. 


ł.dnie umoblowane, 
Cena mies 


odrestaurowane i 
słon*czne, z balkonami. 
za p kój "ud 18 — 69 rb., na ządanie 
obiudy lub całkowity pensy mat. Siół 
zdrowy i obfity. Zu ceb» utrzymanie 
od 60 rb. od osoby. Gimnuazyalna ul 
16394 


Nr 16, wila Mazaraki. 


Połiawa, 
Scwasto- 
50 Wa przychodzi 


MŁ pA 


— = Pocztowy I, II i HL kl. Połtawa, 
Charków, Kremieńczug— odch o g. 10 

30 : 
Rozkład jazdy pociągów. Wym a i 0 godziniu T 
Osobotcy i kl. Kursk, Wo- 
(ZIMOWY) roneż odchodzi o godz. 6 m. 40 w iecz., 


przych o godz. 11 zrana, 

Pocztowy 1, II HI kl. Warszawą 
Sarny, Kowel, Iwangród, Granica, Wie- 
doń odchodzi u godz 12 m. %5 po poł 
przych. u £. 7 m. 20 wiaczoreun. 

Osobowy 1, Ili IL kl. Brześć, Bia- 
łystok, Grajewo — odchodzi o godzinie 
12 m. 10 w nocy, przychodzi o godz. 
6 m. 56 zrana. 

Osobowy 1, IH i [II kl Rostów nad 
Donem, Sowastopol, Ekateryuosław, Zna- 
mienka, Fastów—odch. 0 g Bm.20zra- 
HA, przych. 6 g. Y m. 55 w. 


Na kol. Połud.-Zachodnich: 


Kuryer I i II kl. Odesa, Kiszyniów 
Klizawctgrad—odchodzi o godz. 9 w. 
przychodz. o godz. 9 m. 45 źrana. 

Pocztowy I,i III kl. Odesa, Brześć, 
Białystok, Grajewo, Humań, Nowocieli- 
ce— odchodzi 0 godz. 9 m. 15 zrana 
przychodz. o godz. 9 w. 

Osobowy I, IL i IIF kl. Odesa, Nowo- 
siehce, Humań — odchodzi a godz. 12 
m. 30 w nvcy, przych. o godz. 6 m. 20 
,ZPADA. 


> 


